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Władze partyjne i administracyjne województwa gdańskiego pod· 
jęły ostatnio decyzję w sprawie sprowadzenia· do kraju i złożenia na 
Westerplatte prochów bohaterskiego dowódcy tej placówki we wrze­
śniu 1939 r. - mjr. Henryka Sucharskiego. 

Decyzja ta zostciła zaakceptowana przez władze państwowe, które 
z.leciły Ministerstwu Spraw Zagranicznych wystąpienie poprzez 
ambasadę PRL w Rzymie do odpowiednich czynników włoskich 
o zezwolenie na przeprowadzenie ekshumacji i przewiezienie do 
kraju prochów mjr Sucharskiego. Spoczywały one na cmentarzu Ca­
samassima - w mjasteczku położonym w pobliżu Bari. Mjr Henryk 
Sucharski został tam .pochowany 1 września 1946 roku - w dwa dni 
po śmierci. 
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Obr,ońca 

Westerplatte ~ 
Władze włoskie wyraziły zgodę na ekshumowanie i przewiezienie 

do Polski prochów bohaterskiego obrońcy Westerplatte. Przewiduje 
się, że złożenie trumny na Westerplatte odbędzie się dnia 1 września 
br. podczas wielkiej manifestacji patriotycznej w 32 rocznicę wybuchu 
li wojny światowej. 
·w związku z tym zamieszczamy za „Głosem Wybrzeża" obszerne 

fragmenty reportażu Pawła Dzianisza, poświęconego pamięci boha­
terskiego dowódcy. Czytaj lia str. 4 i 5. 
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YM RAZEM „POLITYCZNI PROROCY" •NIE POMY· 

TLILI SIĘ - ZGODNIE Z TYM CO GLOSILI OD ­
KILKUNASTU DNI - W PONIEDZIALEK AMBASA· 
DOROWIE CZTERECH MOCARS'l'W OGLOSILI, ŻE 
OSIĄGNĘLI RAMOWE POROZUMIENIE W SPRAWIE 
BERLINA ZACHODNIEGO, STALO SIĘ TO PO 

PRZESZLO 17 MIESIĄCACH TRUDNYCH NĘGOCJACJI, W 33 
RUNDZIE ROZMOW. Tekst porozumif'nia nie został jeszcze 
podany do publicznej wiadomości, gdyż musi on być zaapro­
bowany przez zainteresowane rzbdy I uzgodnić trzeba 
dokładnie wszystkie trzy wersje Językowe (angielską, fran· 
cuską I rosyjską) aby nie było później różnic, a co za tym 
idzie, innych interpretacji. 

Wścibscy dziennikarze usiłują drogą „pr'Zecleków'' dowie­
dzieć się o treści porozumienia, rozpowszechniają różne jego 
wersje, twierdzą, że zawiera ono & punktów; niektórzy na­
wet dają do zrozumienia, iż znają Ich treść. Nie zaglądając 
za kulisy negocjacji, bez szukania ,przecieków" można 
śrrtlalo powie<lzieć, że rozwiązano podstawowe sprawy -
komunikacji między Berlinem llach., a NRF, ruchu Ludności 
wewnątrz miasta oraz form powiązania go I NRF. · 

Mówiąc o porozumieniu berlińskim, nie można nie zauwa. 
tyć atmosfery ogólnej aprobaty jaka zapanQwała Po jege> 
podpisaniu. Wszystkie wielkie dziennild 1 agencje prasowe 
mów'.ąc o wad!ze tego porozumienia podkreślają, , iż bylo ono 
możliwe dzięki elastyczności i gotowości do k_ompromisu ne­
gocjatorów. Zwraca się tu uwagę na jego konsekwencje -
możliwość zajęcia się ta~< zasadniczymi dla naszego łrnnty­
nenlu sprawami Jak -zwołanie europejskie) konferencji w 
sprawie bezpieczeóstwa zbiorowego. Ponadto Jest oczywiste, 
że berliński akord przybliża moment ratyflkacJI układów 
podpisanych przez NRF w ubiegłym roku z ZSRR I Polską. 

Nle ch.cielibyśmy mącić tej atmosfery 1.ado...,olenia 1 opty. 
mizmu, ale wypada przy1><>mnleć o nie mniej ważnej sprawie, 
jaką są bezpośrednie rozmowy między przedstawicielami 
NRD l NRF w osobie Kohla l Bahra. Ten ostatni oświad­
czył wręcz, że „diabeł tkwi w szczegółach", co:ym dal wy• 
rażnle do zrozumlenla, że praca nad wypełnieniem ramowe­
go porozumienia mocarstw konkretami J szczegółami nle 
będzie należeć do łatwych I zasygnalizowal możliwość poja­
wienia się trudności. Pierwsze spotkanie już mialo miejsce, 

byto długie, prawie 6-godzinne. ł na jego z.akończenle posta­
nowiono rozmawiać dalej, tym razetn w Bonn 6 wrześma. 
Nie ma więc powodów do paniki - jak na razie wszystko, 
chociaż powoli, posuwa się naprzód. Miejmy nadzieję, że 
tak bt:dzie aż do koóca, to z.nac2y do momentu, gqy zarów­
no przedstawiciele państw niemieckich, jak I wielkie mo· 
carstwa złożą swe podpisy pod porozumieniem, które Już 
nie będzie ra.mowe, ale szczegółowe, ustalającjl I normujące 
stan w mieście, na które od wielu Już laf z.wrócone były 
oczy Europy, cz<isto z dużą dozą niepokoju, 

D
aleko · od Europy, od Berlina, daleko od Bliskiego 
Wschodu, w Pakistanie Wsehodnim . trwa. trochę na 
ubo.czu wielkich wydarzeń I rokowań a praworząd· 
nym znaczeniu, jedna z największych tragedii na­
szego stulecia. Zawiera się ona w podawanych od 
czasu do czasu krótkich doniesieniach prasowych, 

migawkach filmowych dzienników telewizyjnych - terror, 
rozstrzeliwa>nie, glód, epidemie, powodzie. Nikt nie jest w 
stanie powiedzieć ilu ludzi zabito, Ilu zmarto z głodu i cp.o. 
rób. Jedno jest pewne - ole liczy się ich na dziesiątki czy 
setlti, lecz na tysiące, wiele, wiele tysięcy. 

Mamy tu do czynienia z klasycznym przykładem skutków 
kolonializmu - gdy Anglicy odchodzili z tzw. subkontynentu 
indyj.sltiego nie chcieli zostawić wielkiego pańs(wa, z któ· 
rym ułożenie stosunków nastręczać by mogło trudności. 
Postanowili wykorzystać różnice religijne I powaśnić lud· 
ność. Doszło do rzezi religijnych I trzeba było stworzyć 
muzułmański Pakistan i Indi<' z hinduizmem Jako dominu· 
jącą religią. Ale Pakistan składał się z dwóch części - za­
chodniej i w,schodniej, oddalonych od siebie o ponad 1600 
kilometrów. w tej pierwszej usadowila się władza centralna, 
tej drugiej przypadla rola zaniedbanej prowincji, .gdzie nic 
nie robiono, by ulżyć ludności w nędzy, gdzie nadal . prześla­
dowano Hindusów. Wreszcie przebrała się. miara cierpllwoś­
cl - po zwycięstwie wyborczym szeik Rahman postanów)l 
poprowadzić naród bengalski (bo to właśnie Bengalczycy 
stanowią Ludność Pakistanu Wschodniego) wlasną drogą. 
Ale Bengal był I jest. biedny - wojsko przyszło z Zachodu. 
Aresztowania, masakry ludności cywilnej, okrucieństwo Je· 
żące włosy na głowie spowodowały mR!iOWe ucieczki lud­
ności Dokąd? Do Indii - do braci Bengalczyków, mieszkają­
cych' po drugiej stronie granicy. Główna fala ucbocliców 
jest już dziś w Indiach, ale nadal motna wyczytać w Pr!'sle 
informacje w rodzaju: „200 TYS. LUDZI ZMIERZA KU 
GRANICY INDYJSKIEJ, GNAJĄ ICH STRACH I GLOIV•, 

Ludzie dobrej woli szukajĄ rozwiązania tego tragicznego 
problemu w porozumieniu między Ligą Awami (Bengalczy· 
cy), a rządem paklstańsldm. Tylko to może przerwać pasmo 
nieszczęść. które dotknęły ten nieszczęśliwy naTód, Tragedia 
polega na tym. e nikt nie widz.i szansy na porozumienie. 
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DZIENNIK 
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Nie mam pojęcia co 
on krzyczy. Kto to dziś 
zrozumie chińszczyznę ..• 

..,_ ....................................................................... ...-.................................................................................................................................... .... 

Gdy zubrzm • pierwszy 
"Wzbudza4! należy glód wiedzy 

1 zamiłowanie do olej - pisze 
Montaigne, w przeciwnym wy­
padku wychowuje się tylko 
osłów naładowanych książka· 
mi". 

Na tropie 
dawnych 
i współczesnych 
chorób 

~ 
Rel;i.cja· kierownika. Pracow­

, ni Ekologii Człowieka Za·. 
kładu Arch~ologii Sr,ódzlęm·, 
·nomorskiej PAN prof. dr 
Tadeusza I)zieriV'r111-·Ro· 
galskiego •. 

Ekologta człowieka - t<> dyscyplina zajmuj11ca 
się człoWJekiem - z uwzględnieniem jego zwi11zku 
ze środe>wislctem. Nasz.a prac<>wnla bada m. !n. 
wpływ środowiska na organialm człowteka i to z.a· 
równo w pel\Spektywle histo-rycz:nej - czyli w cza­
sie, Jak I na różnych obsza.rach - czyli w prze-
strzeni. • 

Pracujemy nad paleO<Patologią, czyli wplywem 
chorób na czł<>Wleka w przeszlości, badając rów­
nocześnie ich z;wiązek z chorobami współczes­
nym!. Zajmuj'81my się również zagadnieniem dlu­
goścl trwanl.a życla, głównie w • odniesieniu do 
różnych ot>sza.rów Afrylk:i. 

Szczególnie interesujące są badamia nad wpły. 
wem rytmów bio>le>gicznych na o-rganLzm człowie­
ka (n.p. wplyw pór r.o-,ku na uraiera·lnoM ludzi). 
T>z:w. populacje izOllO<Wane stanowią dooke>nały 
m<>del dla tego tyipu badań, (przez populacje izo­
lowane roZ11.11II1ie się ~udne>:lć żyjącą w pu,stynnycb 
oazach). 

Wzbudzać, ale jak7 
Oto jest pytanie aktualne 

d'ziś - przed 1 wrz.eśnla l po 
pierwszyJl1. Aktualne ciągle, gdyż 
wciąż zastanawiamy się dlacze· 
go z tylu zdolnych, ba - ge· 
nialnycll w pojęciu oajbllższych, 
dzieci, wyrasta tak malo nie· 
przeciętnych i utalentowanych 
dorosłych, 

Wzbudzać - może biciem? 
Tę metodę st.osuje uparc1e oar· 
dzo wielu rodziców 1 opiekll· 
nów, sku·tecznle wpajając dz.ie· 
ciom tylko jedno: wstręt do 
nauki. Minęly czasy, gdy >ym­
bolem szkoły były lozy w1erz• 
bowe i rózga do bicia dzieci. 
Nie minęlo pr:-zekonanie, że jak 
nic nie pomaga to bicie pomo­
że. Tymczasem z doświadczeń 
nauki 1 praktY'!ti wynika, że 
kara cielesna jest najmniej 
skutecznym sposobem oddz;ialy• 
wania na dzie-cko. 
Wzbudzać - może krzykiem, 

ciągłym powtarzaniem „ucz się 
dziecko ucz''. Krzyk, podobnie 
jak bicie jest nieslwteczny i 
częściej odstrasza niż nakla­
nia do wiedzy. Powtarza,nie za• 
mienia się w gderanie, którego 
dz.leci nie znoszą 1 nie słucha· 
ją. Nie wart-o więc się wysilać 
i ludzić, że to coś da. 
Wzbudzać - może poprzez po 

znanie dziecka i jego zamtern­
sowań7 Ten trzeci sposób, choć 
najtrudl'l.iejszy wydaje się jedynie 
skuteczny i realny. Wezwanie 
rzucone przez Rousseau w 
1,Emilu": „Zacznijcie od poz­
nania waszych uczniów, gdyż 
zapewne ich nie z.nacie", moż­
na by zadedykować współczes­
nym nauczycielom. ale i ro· 
dzicom: Zacznijcie od pozna­
nia waszych dzieci gdyż zape..v­
ne ich nie znac,ie... Można ży. 
jąc razem, żyć - osobno. 

Pretensje do dzieci na-
leżałoby poprzedizić preten­
sjami do slebi,e . I próbe>wać do­
kazać tego o co walcqł już 
200 lat temu Piramowicz: „by 
dzieci lubiły nauki". Przymus 
nic ole sprawi. Ni kt woU c·clo· 
wieka przyniewolić nie mo że ... " 
Operujmy więc n ie przymusem, 
a innym, lepszym sposubem 
wychowywania i naucz.a n ta. O 
związanych z tym probl~macb 

czytaj na stt. a. 

Badania populacji 1.zolowanych, jak I wp!ywów 
środowiska na człowieka w przeslłości mają 
ogrO!lllne znaczenie dla krajów rozwijających s i ę. 
I tak np. dzięki prace>m prowadzonym pr<ez pot. 
skkh naukowców w oazie Slwah na Pllstyni LI· 
bljsklej st711erdzillśmy; te w oazie tej, której 
mieszkańcy -stano-wią typowy przykład tzw. popu­
lacji Izolowanej, Jest zadziwiająco n!Ski przyrost 
naturalny. Okazale> sJę, te przyczyną tego jest 
ogre>mn.a ~mlertelność wśród niemowlą~ i małych 
dziec! z powe>du chorób przewodu pokarmowego, 
wlaśnie w porze gorącej, Nie było tam nat<>rniast 
dzięki izolacji, chorób zakaźnych. Badania sezO: 
nO<Wośei z.gonów p<nwo'Lily następnie stwierdzić, 
te przyczyną zatruć pe>karmowych byla inwazja 
much, występująca o tej porze r0+ku. 

Prowadzone w skali międzynarodowej badan1a 
pcnwalają stwlerd7lć, fak człowi ek czuje &ię w 

(Dalszy ciąg na str 3) 



Plenum Kt PZPR 
w innym terminie 

Korzysłnieisze warunki 
dla hodowli bydłu i drobiu 

Ja.k się dowia.d.ujemy, za­
powiedziane na ' wtorek 31 
bm. Plenum KŁ PZPR od­
będzie się w innym termi­
nie. O dokła,dnej dacie ple­
narnego posied&enia. poinfor­
mujemy we właściwym cza­
sie. 

PI'ezydlu.m Rządu rozpatrzyło 
wczoraj kompleks decyzji 1 
aktlÓW prawnych mających na 
celu poprawę z.aop.atrzenia lud­
ności w podst11<wowe proctui<ty 
zwierzęce ora.z omówił.o 1·eali­
zację ilnwe9tycji w przemysłach 
produ.kujących do.l>ra konsump­
cyjne. 

Postanowiono m. in. podją~ 
konkretne środki w celu stwo­
rzeni.a korzystniejszych warun• 

PAPIEŻ PRZECIWKO ANEKSJI 
JERQZOLIMY PRZEZ IZRAEL 

W!ad.ze izraelskie przekszta!­
cl!y w obóz koncentra.cyimy 
je~cze je<iną wioskę na Pol­
wysp1e Synajskim, za.mykając 
za drutem kolcMstym ponad 
200 rod.zin uchodŻ<:ów palestyń­
skich. Mi..mo terr()r·u :nie usta­
je działalność pa.rtyza.ntów pa­
lestyńsJcich. Ostatni.ej nocy 
znlsz.czyli oni trzy maga.zyny 
izraelskie ze sprzętem wojsko­
wym, powodując s·bra.ty k;1ku­
dziesięc1·u tysięcy fud1tów izra.­
elskLch. 

Na Bliskim Wscho.<Wie trwają 
nadal korumltacje. PrezY'dent 
ZRA Sadat o.dl:>ywa .intensywne 
&po.tkal!lia ze swymi doradca­
mi. Następne ro.zmowy Sadata 
odbędą się z mLnistrem ob.rany 
Arabii Saudyjskiej. 

W pierwszy.eh dniach wrześ­
nia Rada Bezpieczeństwa roz­
patt.zy skargę Jordan!! wobe<: 

„Uniwersytet 
bez ścian" 

poS>unięć Izraela w a.rabskiej 
c.zęsci Jero.zolLmy. P.rzyszl-0ść 

Jerozolimy byla również tema­
tem wypowiedzi papieża pod­
czas audiencji udzielonej minl­
strowi spraw zagra.nicz.nych Tu­
nezji. Paweł VI wyraził opini<;, 
że JE:irozoli.ma powunna zachq­
wać s-..,,oj sakralny cha.rak.ter 
i wy·z.nawcy religii, którzy u­
ważają to m la.sto za święte, 
pawi.n.ni m·!eć do niego swo­
bodiny wstęp. 

Trwaly równiel: w sobotę 
rozmowy j()rdańsoko-libańsmie. 

Jednym z tema.tów ko.nsulta­
cjl i Wypowiedz.i arabsk.Lch mę­
żów stanu j es.t p.rzY'&Zlość Fe­
d era.ej i Republiik: ATab&kich. 
M. in. mimister spraw we­
\Vlnętrz.nycll Syrii oświadczy!, 

że federacja eta.nowi wielką 
nadz.ieję w dążenia.eh jednoś­

cio.wych oraz w walce z kolo­
nia.Uz.mem. 

z USA nadeszła wiadomość, 
że Izrael otrzyma do końca br. 
wojskowe samolo.t;v tra.nspo.rto­
we. samoloty te mogą być sto­
sowame do przerw.tów cięi'..kle­
go u.zl>rojenia, np . .czoigów. 

ków dla rozwoju hodowli by­
dła. Hodowla ta stanie się bar­
dziej oplaca~na. Decyzje doty­
czą także lepszeg-0 wypo.saże­

nia sieci skupu, usprawnlerua 
odbioru mleka od producentów 
1 jego przerobu. Z gospoóar­
stwam.i specja.lizującymi się w 
hodowli krów zawierane będą 

wielolet.nl.e umowy. Przemysł 

kluczowy u.ruchom.i produkcJę 
dojarek. 
eodjęto również decyzje w 

sprawie budowy przemysło.11ych 

zakla.dów tuczu kurcząt, l.nten­
syfikacji prodlllkcji jaj, a tak­
że w sprawie za.pewnLenla ho­
dowcom nieZ>bęc!nych dostaw 
materlaJu h.odowlanego, pasz i 
urządzeń dla ferm hodowla­
nych. Połączono dwa zjedno­
czenia z.ajmujące się skupem 
i przero.bem drobiu. 

Kolejna uchwa.la dO'tycz.y u­
tworzenia Zjedno•czeni.a Mech11-
nizacjl Produ!ccJJ Zw!enęcej. 
Spótd'Zielnie produkcyjne i kół­

ka rolni.cze, przejmujące w za­
gospoda.rowanie grunty pań­
stwowe, otrzymają niez.będ.ną 

pomoc flJlansową. 

K()]ejna decyzja dotyczy :r;a­
pew•nienia zaopatrzeni.a przemy­
slowi lekkiemu w suro.vce, 
zwła52cza w torlen. W tym ce­
lu zabezpieczy się najkorzyst­
niejsze warunki dla przyspie­
szenia odpowiedniej inwestycji 
w toruńskiej „Elanie". 

Zobowiązano równlet !'eso-rty 
1 przedsiębiorstwa cLo przyspl~­

szenia inwestycji w zakładach 
pr-0d'Ukudących dobra konsump­
cyjne. 

Prezydium Rządu pnyz.nalo 
Qpols·kiemu Prezydium WRN 
15 mln zt nagrody z.a szczegól­
ne osiągnięcia w dziedzinie 
rolnictwa. 

W USA organizuje się ekspe­
rymentah1y system k.sz.taken1a, 
tzw. u.ntwersytet bez ścian. 
Przezmaczony jest on do ks'Ztal­
cenia ludzi o.cl mlodz.ieży po­
czynając aż do wieku emery­
talnego. 
Dziewię~naście uczelni opta~o­

wuje !ndywildualne programy 
nauozania, Wg każdego z lych 
projektów będzie się ksztakić 
75 studentów - każdy pod o­
p!eką wyklad.owcy-konsult.ama. 
Wykladowca przygotuje dla 
swego studenta program naj­
bardziej uwzglęclniający indyw;­
dua.lne predyspozycje uczą~ego 
się. Poza uc:r..e-lnią przewidziana 
jest sa.modz;ielna nauka studiu­
jących oraz zajęcia pra.kty~z,ne. 

W TYM TYGODNIU PODPISANIE 
POROZUMl'ENIA BERLIŃSKIEGO 

Eksperyment ma na celu o­
praco~·anie elastycznego i pow­
szechniJe dostępnego syst.e.nu 
wyższego ksztalcen!a. 

POGO O" 
Dziś zachmurzenie umiarko­

wane, w godzinach popołudnio­

wych możliwe przelotne opady, 
Temperatura maksymalna 21 st. 
C, minimalna - 10. Wiatry 
przeważ.nie umiarkowane, za-

' chodni<!". Jutro możliwe opady. 
Temperłl.tura bez zmian. 
D~jś zachód słońca o godz. 

llr.3lł, Jutro wschód o 4.49. 
Dziś imieniny Jana I Sabiny, 

jutro - Róży i Feliksa. 

SPORT * SPORT * 

Prezydent Nixon zaa.probowal 
projekt porozumienia czterech 
wielkich moca.rstw w spra·Wie 
Berlina za·chodnlego, po spra­
wozdaniu zlDżo.nym przez ame­
rykańskiego negocjatora w Ber­
linie ambasadora K. Rusha. 
Szef państwa amerykańskiego 
uz.nal to porozumienie za z,1a­
cz.ny krok w kieru>nku rozla­
do·wania napięcia międzynaro­

dowego. 

Przedstawlci,ele trzech mo-
ca.rstw z.achod·nich i Bonn zło­

żyli sprawozdanie na te.nat 
porozu.m~enia berlińskiego ra­
dzie NATO. Według doniesień 
agencji DPA, kola zbl.iŻ-One do 
NATO ocenlly wynik negocjacji 
za etap na drodze do przygo­
towania europejskiej konferen­
cji bez.ple<:zeńst.wa. Zdaniem 
tych kół przygotowa•nla do ta­
kiej ko.nferencji mogą rozpo­
cząć się jeszcz.e w br., jeżeli 
daJsze kwestie dotyC?..ące Be~ll­

na zostaną pomyś>nie załatwio­

ne w rozmowa.eh wewnątrz­

nlem;ecklch. 
W Z'Wiią7Jk.U Z tl'm wy darze,-
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CHCEMY MIEĆ DOBRYCH KIBICÓW 

I 

Ostatnio sypią się gromy na łódzkich kibiców sportowych. 
Trzeba obiel<tywnie stwierdzić, że w czasie ostatnich spot­
kań rozegranych z udziałem piłkarzy LKS we Wrocławiu, 

Lodzi I w Warszawie mieliśmy bardzo poważne zastrzeże­

nia. co do postawy części kibiców· sportowych. 
Lódź jest miastem, które w dawnych lntacb zdobywało 

proporzec 7,a doskonalą organizację etapów Wyścigu Pokoju. 
Przed trzema laty Lódź zdobyła specjalną nagrodę za. wzo­
rowe zachowanie się publiczności na. meczach bokserskich. 

Czyżby te piękne sukcesy miały przejść do legendy sportu 
łódzkiego? 

Sprawa chuligaństwa jest zagadnieniem nie tyllco społecz­
ności sportowej. Gdy na stadionie lub meczu dochodzi do 
ekscesów i wiadomość o nieb obiegnie Polsfę, nikt nie mó­
wi - sportowe łobuzy, lecz. łodzianie, ewen~ualnie - to sta­
ło się w Lodzi. Nie chcemy generalizować, ,ale faktem jest, 
że awantury na trybuna.eh są „dziełem" 'li kilkunastu, czy 
kilkud2iesięciu łobuzów, nie mających pra~ do miana ki­
bica piłkarskiego i oni to właśnie wytwA'rzają niezdrową 
atmosferę, prowokują i zachęcają do chuligaństwa. 

I tu apel do wszystkich prawdziwych kibiców sportowych, 
którzy wiedzą dobrze na. czym powinien polegać iście spor­
towy doping publiczności, żeby przychodzili z pomocą orga­
nizatorom widowisk sportowych w likwidowaniu nikomu nie­
potrzebnych awantur. 

z całą bezwzględnością powinniśmy zwalczać chuligańskie 

wybryki j nie dopuszczać do czynów godzących w dobre 
imię łódzkich kibiców. 

Nie trzeba. przeszkadzać walczyć zawodnikom. Każda awan­
tura wpływa. ujemnie na psychikę sportowca. Powinien on 
mieć spokój i całkowitą gwarancję, że ze strony kibiców 
sportowych spotka się za.wsze z przyjaznymi odruchami, 
a nie chuligańskim zachowaniem się Judzi przychodzących 

na stadion, czc:sto w stanie nietrzeźwym. 
JeżeU nadal powtarzać się będą godzące w dobre imię 

szlachetnego kibica awantury, to możemy doczekać się w kon­
sekwencji zamknięcia. stadionu, albo odgwizdania. przez sę­

dziego walkóweru na niekorzyść naszej drużyny. 

Wierzymy, że na dzisiejszym spotlcaniu zapanuje la.d I po­
rządek. Wierzymy, że nigdy więcej nie będzie potrzebna. 
żadna interwencja MO, a my nie będziemy potrzebowali 
wra.ca.ć do tego niezbyt przyjemnego tema.tu. 

(n) 

MNIEJ IMPREZ MIĘDZYNARODOWYCH 
Zrodziła się w Warszawie kon­

cepcja ograniczenia startów na­
szych sportowców w zawodach 
międzynarodowych rozgrywa­
nych o różnej wartości pucha­
r./. 

Koncepcja z punktu widzenia 
ekonomicznego może jest i słu­
szna, ale z pttnkitu wid·zenia 
sportowej rywalizacji i zdoby­
wania dzięki udz.!ałowi w zawo­
dach mlędzynarodowych, tak bar 
dzo potrzebnej dla młodszej 

generacji zawodnl·ków - rutyny 
Jest wysoce krzywdzącą. 

Gdzie w taklm razie i kiedy 
mają nas~ spo.r.to·wcy woby­
wać ostrogi i kiedy maJ81 
sprawdzać swoją formę, jeżell 

nie w czasie zawodów między­
narodowych? 

Koncepcja ta dyskutowa!)a 
jest obecnie w Warszawie. Na­
leży zachować wielki umiar 1 
rozwagę pr7.y podjęciu ostate­
cznej decyzji. 

Z D1ZIENNIK ŁODZKI ~ 205 !7177ł 

niem wyraźny pod.z.lal zary~o­

wal się wewnątrz chadeckiej 
opozycji w NRF. Przeciwko po-
rozumi.eniu ni-ezmien,nie wypo„ 
Wiaoda się bawarska CSU 
StraU1Ssa. Grupa ta popieca.na 
przez część polityków CDU na­
dal lamsuje swoje antybra.nd­
tow'Skie hasła o „wyprzedaży 
interesów" NRF i jednostron­
ny.eh ustE)pstwa.ch na rzecz 
Zwiąa.k.if Rad2lieckiego, 

W tym kontelcście znamienne 
są wypowiedzi Barzela - sze!a 
fra.kcji parlamentarnej CDU/ 
esu. Obecne Jego opinie 
sbwierdlzają, że porozwmienie w 
wielu punlctach s·pernia postula­
ty opozycji. Prasa NRF oce­
niając wypowiedzi Barzela jako 
swego rodzaju zmJianę frontu 
podkreśla, że twarde „nie" n10-

że gro.zi.ć chadecji jeszcze więk­
szą izolacją, głównie wewną.~rz 

kraj.u, co m<>że odbić się na 
wyborczych szansach tej partii. 
Według tródel amerykańsklch 

~.pisanie porozumienia prze­
w\dywa•ne jest w p-Olowie na.d­
chodzącego tygodnia. 
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Riespodzianki 

W Moskwie rozpooząl •141 
wczoraj ~róJme.cz. lek.Jcoatletyc.z.­
ny ZSRR - Polska - NRD. 

Po pierwszym dniu pu.nk).acja 
jest na.sitępująca: ZSRR - Pol­
ska 62:44, ZSRR - NRD 55,5: 
49,5 i NRD - PoU.ska 59 :46. 

G. Sledziewski 
mistrzem świata 

DJu,go cz;ekal!śmy llA zdoby-
cie przez na.szego sportowca 
tytułu mistrza świa1a. 

Właśnie wcwra.j w czasie re­
gat kajakowych Grzegorz Sle­
dZlLewskli., startując na dystan­
sie 1.()00 m zajął pierwsze miej­
sce, zdobywając jed!noczesnie 
tyt·uł m.i.strza świata. 

Zwycięstwo 
żużlowców Gwardii 
w roz.egra·nym w Lo<i.z.!. me-

cz.u żużlowym o mistrwstwo 
Il ligi z.a wo.dnicy lódz.kiej 
Gwardii odnieśli piękny sukces, 
zwy•oiężają.c zespól Motoru 
47 :31. Na.Jwięcej puarktów dla 
Gwardii z.dobyli: Kościelak -
li>, Go!o.fit - 10, Mirowski -
8 i Gortatt - 7. Punkty dla 
Motoru: Mazur - 11, Berej -
6 i Kra.wcz.yk - s. 

Sukcesy 
kolarzy Włókniarza 

W drugim dnlu mistrzostw 
torowy-eh Polski młodzików 
piękne sUJkcesy odnteśli .cvla­
.rze łódzkiego Włókniarza. Wy­
grali o.ni ta.octem (C1Ju.ba·kow­
ski, 01ejarczy•k) - 12.,0, 2) Spo­
łem (Ka.cz.marek, Szmajda) -
12,.2, 3) Widzew. Wyścig druży­

nowy rówmLeż zakończył s1ę 

2lwyoięs1wem wló.knlarzy, któ­
rzy na dystansie 3 km uzys.k.a­
li c-z.a.s - 3.55 (Olejarczyk, Cz.u­
ba.ko'ń·ski, Bo·rkows•kl i Pasiait), 
2) Włókniarz Kalisz - 3.57,~, 
3) Społem - 3.58,9. 

NajJeps1.ym sprinterem na dy­
stansie 200 m okaz.al się Zgu­
Zlka Sparta Wrocła.w - 13,~. 2) 
Rog0zińskl (Włóknia.rz Lódź), 
3) Kolebański (Włókniarz 
Lódź). 4) Kiel'ejcz~·k (Arcoma 
Sz.c7Jec.in), 

Narada 
kierownictw MSZ 
krajów socjalistycznych 

E. Gierek nu Wybrzeżu 
Wcroraj, na Wybrzeżu Gdad­

sk!Jn przebywał I. sekretarz KC 
PZPR - Edward Gierek. Na 
spotkaniu z Egzekutywą KW 
PZPR w Gdańsku omówiono 
najważniejsze problemy społe­

czno-polityczne l gospodarcze 
województwa. 

matora, po czym zwledzll 'ta• 
cję hodowli roślin w KrokoweJ 
(pow. Puck). 

Wieczorem E. Gierek I P. .S&• 
roszewicz sp-0tkall się n• 
wspólnym. obiedzie 2 grup4 
przodujących robotników aiocz• 
nl I portów Trójmiasta. 

w dni.ach 26 l 27 bm. odby­
ła się w Buka.reszcie narada 
pl'zedstawicieli kierownictw · Mi­
nisterstw Spraw Zagranicznych 
Białoruskiej SRR, Bułgarii., Wi;­
gier, NRD, Kuby, lltongolil, Pol­
ski, Rumunii, ZSRR, Ukraiń­
skiej SRR 1 CSRS, 

Następnie E. Gierek zwledzil 1---------------­

Dokonano wymllL!ly poglądów 
na temat problemów XXVJ se­
sji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ. Spotkanie odbyło się w 
atmosferze przyjaznej współ­
pracy I pełnego wzajemnego 
zrozumienia. 

Delegacji PRL pn:ewodniczyl 
Wiceminister J. Winlewlcz. 

teren kilku budowanych społ­

dzielczycb osieclli mieszkanio­
wych. 

I sekreta.n: KC w rozmowie 
z aktywem spółdzielni podkre­
ślał potuebę kompleksowej bu­
dowy nowych osiedli, aby za­
pewnić ludziom nie tylko mie­
szkania, ale równocześnie usłu­
gi I komunikację. 

Po południu E. Gierek spot­
kał się na liniowcu PLO „Gał­
czyński" w Gdyui z załogą te­
go sta.tku i kierownictwem ar-

BUŁGARKA P. CHRISTOWA NAJLEPSZĄ 
ODTWÓRCZYNIĄ POLSKIEJ PIOSENKI 

MARATON „DNIA PŁYTOWEGO" 
Najlepszą odtwórczynią pol­

skiej piosenki okaz.ala s:ę 
przedst.aJwiiciel.ka Bu.l.garii Pacha 
Ch.ristowa, która zn.a.komlcut 
zaśpiewa.ta znany przebój Cz. 
Niemena - „Dziwny jest ten 
śWiat". Drugie miejsce p:-zyz.na­
no Holenderce Lenny Kuhr; w 
jej wykonaniu usłysz.eliśmy pio­
senkę s. K:owalewskiego i J. 
K<>ndr11otowicza: „Wier.a., Wlera 
czarne oczy ml.a1aś". Trzec•ą 

naigrodę, za interpretację pio­
senki „o miłości, o młodości" 
- mll'zyka W. Wan.der, słowa 
·w. Sieradzka., otrzymała G,·e­
czynka Kilo Denardou. Specjal­
ną na.grodę „Agencji Autor­
skiej", przyzmano pl.osenkarce 
z NRD Reg1ne Thoss, która za­
śpiew.ała piosenkę „Przecież 

kiedyś spotkamy się znów·• A. 
Korzyńskiego do stów A. Tyl­
cz.yńskiego. 

Wczorajszy „dzień plytowy" 
- festówailu w Sopocie mógł 
usatysfa.k;cjonować melomanów. 

Do konkurs'U o „Grand Prix 
de DL-;que" stanęltl plosenkarze 
reprezenbujący rek.c>rd0>wą w 

Sopocie ilość 21 wytwórni ply­
tovych z kilkunastu krajów. 

N ie z.ahraik.lo pieśnlarzy z 
naj1POWl8żniejs.zyoh tirm rynku 
ply1>0wego, do k:tórych zalicza 
się francus:kl. .,Ph.iJ.i.ps" wlos.k.a 
,,RCA Italialna", holenderski 
„Pho.nogra.m", czechoslowa.cki 
„Supraptwn". „Pol.sJd.e Nagra­
nia" rep.rezentowa.ł kwartet 
„Nwi", który śpleYlllll polskie 
piosenki tym raaem w anglel­
skieJ i !ran.cu.sk.ieJ wersji jez.y­
ko.wej, 

Katastrofa 
samolotu węgierskiego 

W sobotę wieczorem węgier­
ski samolot pasażerski linii 
„Malev" uległ katastrofie w 
pobliżu lotniska Kastrup kolo 
Kopenhagi, spadając w wody 
Bałtyku, 

Dotychcrza.s uratowa.no 7 spo­
śród 3ł osób. 

Kanadyjczycy wrócili z niczym z Waszyngtonu 
CZY ZA JAPONIĄ PÓJDZIE FRANCJA ł 

Według doniesień „Timesa" 
w Paryżu toczą się tajne roz­
mowy między Francją a NRF 
w sprawie międzynarodowej sy­
tuacji finansowej, stanowiąc 

przygotowanie do sesji EWG 
wyznaczonej na 13 września. 

Zdaniem dziennika mocna do­
tychczas pozycja Paryża po re­
waluacji jena uległa oslableniu. 
Francja sama nie może oprzeć 
się wprowadzeniu „płynnego" 

kursu swej waluty. 
Tyle ,Times''. Natomiast w 

„Fi-garo•' gubernator banku 
Francjl Wormser twlerdZił na­
dal, że to dolar musi zostać 

zdewaluowany, tzn. cena za 
Uncję złota powin,aa być wyż­

sza od obecnej - 35 dolarów. 

Przewiduje się, że opróC'l. 
rozmów :r. NRF Francja prze-
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lekkoullelyczne 
Na wyróżnie;nie za.sl.ugują wy­

n i.ki w pchnlędu kulą męż­

czyzm. Smuci nas p-0rażka Ko­
mara, któr·y chociaż uzyskal 
dobry wy.ni.k - 2Q.;J.; - to jed­
nak zająl 4 miejsce. Do·br.ze 
pobiegł Werner, zwyciężając na 
400 m. Fatalnie wypadli nasi 
trójsko•cz.kowie. Na akia.ski za­
służył Kupczyk w l>iegu na 800 
m, zajmuJąc 2 miejsce, a. sła­

bo wy.padł Waśkiewi.cz. 
Je3zcze raz przekonaliśmy się, 

że mamy dobrego plotkarza w 
ooobie L. Wo.dzynsk-tego. Wyda­
je się nam, że wraca do olim~ 
pijsk.iej to.rmy Szewińska. -

Ot.o wyniki: 
10.000 ro: 1. Sizarafletdlmow 

(ZSRR) - 28.50,6, 2. K.rebs 
(NRD) - 28.SJ,2, .3. Kusch.ma.nn 
(NRD) - 28.55,6, 4. P.iO>t.rowski 
(Polska) - 29.()3,6. 

Skok wzwyż k<>biet: 1. Schmidt 
(NRD) - 184, 2. La.za.ni.ewa 
(ZSRR) - 181, 3. Ga.w.rilo.wa 
(ZSRR) - 181, 4. KO!llowska 
(Polska) - 175. 

100 m mężczyzn: 1. Kor.n.fe­
lu..tc (ZSRR) - 10,4, 2. Pfei!er 
(NRD) - 10,5, 3. Zenk (NRD) 
- 10,5, 4. Nowo~z (Pols•ka) -
10,6, 5. Cu.eh (Polska) - 10, 7. 

łO() m mężczy'llll: 1) Werner 
(P-0lsika) - 46,3, 2. Bra,tcz.ikow 
(ZSRR) 46,5, 3. . Sc.heLbe 
(NRD) - 47,1, 4. Bala~WISki 
(Po!.slka) - 47,2. 

Trójskok: 1. Sal!lie·jew (ZSRR) 

prowadzi również dwustronne 
rokowania z Włochami. 

Skutki decyzji Nixona zaczy­
na odczuwać gospodarka wio­
ska, której towary przestały 
być konkurencyjne na rynku 
amerykańskim. Wioski przemysł 
tekstylny i samo<:hC>dowy, a 
także elektroniczny i metalowy 
ograniczają produkcję 1 zatrud­
nienie. 
Amerykańska polityka gospo­

darcza dotknęła szczególnie Ka­
nadę. Delegacja kanadyjska za­
biegająca o .zniesienie restryk­
cji powrócila z niczym. Wpływ 
na decyzję tę mogło mleć u-i 
stępstwo Japonii. W waszyn. gtn­
nie zmiana kursu jena została 

przyjęta jako dowód, iż twar­
da taktyka wobec głównych 

partnerów gospodarczych 'Oka- · 
zuJe się skuteczna. 
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w ·Moskwie 

(Polska) - 11,3, 3. Bestaml1na­
ja (ZSRR) - 1"1,4, 5, FliśniJc 
(Polska) - 11,6. 

400 m kobiet: l. Czistiakowa 
(ZSRR) - 53,7, 2. Zehrt (NRD) 
- 54,0, 3. Kolesnikowa (ZSRR) 
- 54,ł, 4. Hr»inie\vLe.cka (Poi-
ska) - 54,5, 6. Piecyk (Polska) 
- 54,7. 

Kula mężczyzn: 1. Rothen-
bu.rg (NRD) - 21,12 (re.kord 
Europy), 2. Briesen.Lck (NRD) 
- 20,60, 3. Wojk.i.n (ZSRR) 
20,38, 4. ~omar (PO·lska) 
20,27. 

Sztaleta 4 x 100 m męźczyM: 
1. NRD - 39,4, 2, ZSRR - 39,6, 
3. Pok>ka - 39,7. ' 

'l'yczka: 1. Nordwtg (NRD) -
530, 2. Isak()W (ZSRR) - 520, 
3. Bu.~i~ki (Po.iska) - 510, 4. 
Se>kolowski (Pol<;.ka) - 500, 5-6. 
Ta·nanyka (ZSRR), Fruehauf 
(NRD) - 490. 

Oszczep kobiet: 1. 
(PoLska) 61,20, 
(NRD) - 60,56, 3. 
(ZSRR) - 51,~, 4. 
(Polska) - 57,36. 

Gryiziecka 
2. Fuchs 
Ma.raki:na 
Jaworska 

4 X 100 m kobiet! 1. NRD -
43,8, 2. ZSRR - 45,00. 

Polska została zdyskwali.fiko­
wa.na za pnzeklroczenie strefy 
zmJan. 

Wyinlki meczów kobiet po 
pienv511;ym dinlu: 

ZSRR - Polska 35 :25, ZSRR 
- NRD 'J:l :35, NRD - Polska 
38 :22. 

- 16,99, 2. Drehmel (NRD) 1----------------
16,87, 3. Biesson0ow (ZSRR) -
16,45, 4. B1sl.."llpski (PoU.ska) -
16,16. 

1500 m kobiet: 1. BumeleLt 
(NRD) - 4.10,0, 2. Pangelowa 
(ZSRR) - 4.10,2, 3. KleLnau 
(NRD) - 4.15,5, 4. Kołak.owska 
(Pol.ska) - 4.18,6 (rek<>l'd Pol­
ski), 5. D<>boo.zyńsdta (Polska) 
- 4.23,0. 

Os1.cze.p mężczyzn: 

(ZSRR) 89, 76, 2. 
(ZSRR) - 83,06, 3, 
(PoLs.ka) - 81,18. 

1. Lusis 
Dooimsz 
Ni.kic~uk 

800 m męże.zyzn: 1. Jiwamow 
(ZSRR) - 1.46,0, 2. K.upczyk 
(Pol.&ka) - 1.47,2, 3. Mles.z~er­

skich (ZSRR) - 1.47,4, 6. Waś­
kiew>icz (Polska) - 1.48,5. 

11() m ppł.: 1. L. W()dzyńskl 

(PoJ;ska) 13,~. 2. Siebeck 
(NRD) - 13,9, 3. Moszlas21wi.li 
(ZSRR) - 13,9, 4. M. W-0dzyński 
(Po1ska) - 14.0. 
· 100 m kobiet: 1. Ste.cher 

(NRD) ~ 11,2. a. &ewiń&ka 

Tu Varese 
Mi&tnzem świata w wyśctgu 

na 200 m został Damie! Morelo.n 
(Frameja), który po.k-01!1al S. 
Kril/WC-O•Wa (ZSRR), 
BTązowy medal z.d.obyl Kuci­

rek (CSRS). 

Dwa złote medale 
w strzelaniu 

PoLka Eula.li.a Rolińska usta­
rw•wila wyn.tkiem 598 pkt. re­
kord świata w strzelaniu z ka­
rabinka maloka·libro.we-go stan­
da!'d w posta.wie leżącej. Zdo­
byta ona zloty medal mi­
str.zostw EU1ropy, 

Drugi złoty med.a1l zd.obyly 
nasze zawodnie-liki w strz.ela· 
n1u druży1nowym„ 

Generał jezuitów 
w ZSRR 

Do MoskwY przybył ~ ł-dnio• 
wą wizytą generał zakonu je,­
zui.tów, Pedro Arrupe, uważa• 
ny za je<liną z szarych em:Lnen­
cji Watykanu. Dwu.krotnle prze­
bywał w stolicy ZSRR kardy• 
na1 Giovanllil. Wi.llebrands, prze• 
wodiniczący watykańsk.ieg-0 se­
kretariatu dis jednośo!. chrze­
ścijan, z.aś wiosną br. prz.eby­
w..i w Moskwie i Leningradzi• 
sekretarz rady dis publicznych 
kościoła, minister spraw zagra­
ruoznych Watykanu., Agostino 
Casaroli. 

Kronika wypadków 
• Wcwr.aJ na u.licach l.od:d 

wydarzylo się i.a wypadków, 
W czterech z nich - paszko• 
d()w•anyun u.d21elilo pomocy po• 
gotowte. Natomiast jed.neg~ 

prz.ewiel'lLo!1IO do Sz.pitaJ.a ;.llli 
Korcza~. Byl IlJfJm 5-let.ni Woj• 
ciech S. (Piotrkowska 294), lttó• 
ry o god:z. 12.25, n.a ul. Sie• 
rad2lklej 7 wPadł pod motocy~ 
1542 IK. 

• S~..ac!Jk.owl.e wypad.ku1 ja.Id 
miał ml.ejsce wczoraj ok. 10<1.z. 
18 na skrzyżowaniu ul. Kiliń­

skiego 1 Rewolucji 1905 r. - vr 
którym mężczyzna doznał ob­
razeń, pra.wdopo<l.obnie w ez.a­
sie wsk.akiwall1!a do tramwaju 
- proszeni są o zgłoszenie si~ 

do BKRD MO, ul. w. Bywm·. 
skiej 60, tel. 516-62. 

Iii! Wcwraj lekarz pogotowia 
został wezwany przez świad­

ków do bójki ulllcznej. Ofiarą 
napaśel pad! mężczyzna lat 
ok. 50. WsI<;u~ek odniesionych 
obrażeń zosta.l przewLei..lony do 
sz.pitala. Wed1.u,g relacji świad­

ków przekaMnej le!carzowti 
mężczyzna. zosta! pobity tall: 
dotkliwie przez własną żonę. 

IPI w g-0dzinach poludnlo·wycli 
pogo·bow!e pnew1.ozlo ~ ul. Tu­
wixna 9-m!esięczne dziecko d.o 
sz.pitala. Niemowlę, według da~ 
nych ja.kle otrzyma! lekarz, 
zostało ska.towa.ne przez ojca. 

t'9 O godz. 12.42 na budow~s 
przy ud, Inowro.c?awiskiej 1 
Wlelkopo.Jskt.ej zostal przyiinie­
ciony 46-letni Fra·naiszek K. t.e­
karz st~~erdz.il uraz czas zkl. 1 
inne obrażenia. 

_. W Anastazewie pow. L•· 
czyca splonęla, z n1e u.stale• 
nych 1es2cze powodów - sto­
doła ze zbiorami. Strll·tr ok. 
30 tyS. zl. . "' . 

Z Z'I na 2S sierpnila wybuchł 
groźny pożar w mlejscowości 
Joa.nim pow. Krasnystaw. W 
pnmlent.aeh · sti.anąl łrndyn'!!k 

dwu;plętrowej suszami .c!l.-n,telu, 
nad kltórym w drewnianej nad­
IJUdówe.e ,. spaly ctJtery osoby, 
Wszystkie "ZJg!.nęly, 

SPORT * SPORT * 
POD PATRONATEM 
ŁK Frontu Jedności 

Narodu 
odbędzie się w Lodzi 

12 września 

MIĘDZYNARODOWY, 
JUBILEUSZOWY, 

X WYSCIG 
MOTOCYl{LOWY 

o 

ZŁOTY KASK 
„DZIENNIKA 
ŁÓDZKIEGO'~ 

orgc.rrtiz.uje 

KS GWARDIA-LODZ. 
Szczegóły niebawem. 

DZ1$JEJSZE fMDREr.'1 
Piłka nożna. Pierwsza Uga 

LKS - Stal Rzeszów. Godzina 
18. Stadion prz.y Al. Unii. III 
liga Włókniarz - Hetman Za­
mość, Godz. 11 na stadionie 
przy ul. Kilińskiego. Liga okrę­
gowa Start II - Budowlani 
(Lask) g-0dz.. 11 na stadionie 
przy ul. Teresy, Chojeński KS 
Włókniarz Il godz. 11,15 na 
Chojnach. 

Motocykle. Rajd m<>tocyklowy 
w Zgierzu, zbiórka z.awoon!ków 
o godz. 9 przy stacji benzyno­
wej w Kuraku. 

Kolarstwo, Godz. 10 - szosa 
warszawska. Wyścig drużynowy 
o puchar M. Karpińskiego. 

Dziękujemy za pomięć 
Wczoraj otrzymaliśmy prze­

piękną kartę pocztową z po­
zdrowieniami z miasta, w któ­
rym odbywają się torowe mi­
strzostwa świata - Varese. 
Ną pocztówM znajdują się 

podpisy na,zych kolarzy. Oz..i~­
kujemy z.a pamięć. 

' 



W 
czesnym rankiem, pierwszego wrze§nta, zoba­
czymy na ulicach „bohaterów dnia" - z lek• 
ka podekscytowanych i odświętnie wystrojo­
nych, na razie bez atramentowych plam oa 
palcach, bez teczek, tornistrów I worków 11 

miękkimi kapciami - zmierzających do uo­
wej, nie znanej jeszcze, albo też starej, „poczciwej budy'' 

- gotowych do stawienia czoła wszystkim nadchodzącym 
klasówkom. 

Tego dnia w 137 łódzkich szkołach podstawowych roz­

pocznie uowy rok szkolny 1971172 osiemddesiąt tysięcy 

dziewcząl i chłopców, a wśród nieb 7,7 tys. „pierwsza­

ków" czyli około 5 tys, mniej niż w roku ubiegłym, W 

niektórych klasach będzie więc jeszcze dość ciasno, ale 
postępują.cy niż demograficzny zmniejszać powioieo sy­

stematycznie liczbę uczniów, przypadających oa oddział, 

wynoszącą w Lodzi 32 dzieci. Na pocieszenie można na 
razie stwierdzić; że i w innych miastach wyd-i:ielonycb 

nie jest pod tym względem wiele lepiej, że jeszcze ole 

tak dawno zagęszczenie w lódzkicb szkołach sięgało 37 
dzieci na oddział oraz że w roku 1975 liczba ucznir1w 

szkół podstawowych spadnie - według prognoz - do 

blisko 64 tys„ co wpłynie z pewnością znacznie na po­
prawę warunków pracy naszych szkół. 

26 liceów ogólnokształcących przyjmie 13.350 uczniów, 

w tym ponad 3,3 tys. dziewcząt I chłopców, rozpoczyoa­

Jących w tym roku i w tych właśnie szkołach swój dru­
ci etap edukacji. 

Znacznie więcej, bo 41,5 tys. uczniów powitają w swych 

murach szkoły zawodowe wszystkich typów, gdzie liczba 

„pierwszorocznych" wyniesie ok, 14 tysięcy. Ponad 22 
tys. uczniów tych szkół, kształcących fachowców 90 rói­
nycb specjalności, uczyć się będzie w zasadniczych szko­

łach zawodowych, a przeszło 16 tys. w technikach. Ob­

serwowana w szkołach podstawowych przewaga ilościo­

wa chłopców zmienia się w szkołach łrednich na korzyśó 

dziewcząt, które w liceach stanowią 65 proc. ogółu mło­
dzieży, a w technikach 52 proc. Jedynie w zasadniczych 

szkołach zawodowych ilościowy prym wiodą chłopcy, co 
nie przeszkadza, że w nauce przedmiotów zawodowych 

lepsze okazują się często dziewczęta. 

Kolejny rok nauki rozpocznie także 4200 „dzieci szcze• 

gólnej troski" uczących się w 22 łódzkich szkołach spe­

cjalnych, a po pracy sięgnie także po książki I zeszyty 
kilkanaście tysięcy uczniów szkól dla pracujących, Poza 

tym w 170 przedszkolach rozpocznie przygotowania do 

szkolnego startu 17,6 tys. maluchów, dla których zresztą 

w niektórych przedszkolach łódzkich puzostało leszcze 

sporo miejsca. 

W sumie tegoroczny „pierwszy szkolny dzwonek" za­
dzwoni dla około 200 tys. osób, a wśród nieb dla sporej, 

kilkunastotysięcznej „armii" pracowników oświaty - dla 

ponad 900 przedszkolanek, 3550 nauczycieli szkól podsta­
wowych, 620 nauc11Ycieli liceów, przeszło 2250 nauczycieli 

szkół zawodowych, dla pracowników bibliotek szkolnych 

I 'wietlic, wychowawców w bursach I domach dziecka 
oraz dla blisko 12 tys. osób personelu pomocnlc~go: 

sprzątaczek, kucharek, palaczy, portierów, dozorców I 
woźnych, bez których również trudno soble wyol>razió 

normalny dzień pracy którejkolwiek łódzkiej szkoły, 

Oni rozpoczną 
r 
o 

s 
z 
k 
o 
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brew staremu przysłowiu zalecającemu - nawet wobec grotby smatenla w smole - dyskrecję na temat tego 
co się dzieje w sz.kole - sprawy ośwlaty, klerun k1 roowoju sz.kolntctwa. problemy dydak1yczno-wychowawcie 
itp„ ltd. są, I będą z pewnoscJą nadal, OBIEKTEM SZCZEGOLNEGO SPOLECZNEGO ZAINTERESOWANJA. St.ą1 

też to, co dz.!eje się na łódzkim szkolnym podwórku, dotyczyć będzie od wrześnla 200 t.vs. mlodzieży ! na­
uczyciel.i 1 co najmniej tyluż e>sób związanych ze szke>lą pośredruo, ale oceniających uważnie I krytycznie jej 
niedomagania, potnceby I perspektywy. ' 
Kogóż bowiem ole obchodzi, w jakich warun kacb uczy się Jego dziecko? Dlaczego przynosi do domu dwój-
ki~ Czemu zostało na drugi rok w tej samej kia sleT Jak motna mu pomóc1 A w.-eszcle - z jakim przvr:ot.o­

waolem do pracy lub dalszej nauki kończyt będzie paszcze gólne eta.py szkolnej edukacjl ••• 1 Stawiając Jednak kuratorowi 

Okręgu Szkolnego m Lod.z! mgr HENRYKOWI GRENDZIE py tanle: co boll nasze szkoly?, chcleliSmy ustyuet także co mo­

głoby byt - lub będue - lekarstwem na najważniejsze schorzenia łódzkiego szkolnictwa. 

~~~~--
- Czynników, które warun­

kują dobrą pracę szkoły, jest 
wiele, że wymienję chociażby 

podstawowe, jak: poziom kadry 
nauczycielskiej, prngram l m~ 
tody nauczania, warunkl loka­
lowe, wyposażenie szkół Itp. 
Zacznijmy od bolączek nauczy­
cielskich, bo przecież to nau­
czyciel, jego zaangażowanie, 

wiedza, ambicja, talel\t pedago. 
giczny stanowią fundament, na 
którym opierają się dobre wy­
niki nauczania. Czy moiemy 
narzekać na naszą kadrę naa­
czycielską? - na pewno nie. 
Kwalifikacje zawodowo-moralne 
nauczycieli łódzkich należy o­
cenić bardzo wysoko. 93 proc. 
ogólu nauczycieli, posiada mi­
nimum studia pólwyższe. Ko-
rzystna jest także struktura 
wieku, jako :l;e ok. 80 proc. 
nauczycieli łódzkich ma mniej 
niż 40 lat tycia, ale„. · 

.„pmy wyst!)pUjącym na.dmla­
rze na.uczy'Cl.eli a: wyklsmal<:e­
niem humanistycznym l klopo­
tach z zatrudnieniem świeżo u­
pieczO!llych absolwentów molo­
gil, po!Ollli.stykl, hl&torLl cn,y geo­
grafii - od kilku l.a.t no.Wje &iq 
brak: na.uczyelell specjalistów 
srerególrue do nauoza.nla P1'Z'~ 
miotów zawC>dowych, języków 

0 bcyich, wychowania techn.icz­
nego, pla.styc-me.11<> ltd. PDważ­
nym problemem jest przy ~m 
11zybko p09tępująca fetn i.n.leacja 
zawodu nauczycie ·ego, Na o­
g&lmą ilość pe>nad 7 tY\S. nau­
czycieli, liczba kob-i.et sięga 75 
proc., a w szkołach podstawo­
wych procent na.uozycleJ.ek wy. 
nosi ok. !IO proc. - przy CZYTU 
w ni~tórych placówkach nie 
ma a.ni jednego nauczyciela 
mężczY'ZIJy. Wszystko to bard~„ 

rzutuje na absencję w ciągu 
roku spe>wode>waną che>robą, 

urlopaml mac\enyńskimt, zwol­
nieniami na oplPkę nad dz.lec­
klem w domu Ud. 

Ratujemy sytuację zastę1>5twa. 

ml. Jest to zło konieczne, któ· 
re nie powl.n.no przynosić wie­
le szkody w szkołach pod.sta­
wowych, i które w SoZkołach 

średnich zmniejszamy angażu. 
jąc na zastępstwa nauczycieli­
specjalistów z da.nych przed.. 
mle>tów. Mimo wszystko trudno 
jednak zaprzeczyć, że istnieją­

cy stan rzeczy powoduje z.nacz­
ne trud.nosei w realizacji pro­
gramu nauczania. 

- Ale niepożądana (choć u. 
sprawiedllwiona) obsencja, fe­
minizacja. zawodu czy nadmilll' 
l Jednocteśnie bralf nauo-zycieU 
to tylko niektóre przyczyny 
wpływające niekorzystnie na 
wyniki pracy dydaktyO'.wo-wy­
chowawczej naszych szkól, 
Podkreślając rolę, jaką ma do 
spetruenla w tym procesie na.­
uczyciel, m6wl się zwykle o 
nauczycielu światłym, a,ml>lt­
nym, pełnym inicjatywy, uzu­
pełniającym ciągle swoje kwa­
lifikacje, Nie od rzeczy będzie 
więc przypomnlet w tym miej. 
scu, te wa.rsztatem pracy nau­
czyciela jest nle tylko szkQła, 
ale w dutej mierze tak:!:e 1 
dom. St11d ogrom11a rola wa­
runków mleszkanlowycb 1 so­
cjalno-bytowych, które to spra­
wy są - Ja.k nam Wiadomo -
„piętą a.chillesową" wieloty­
sięcznego llr<>dowiska lódz.klch 
nauczycieli. -

To prawda. Nauoz;><!lelstWo to 
jeden z nieJ.Lc7.nych Ul/Wodów, 
którego przeclstawtciele n.le mo­
gą korzystać w swoim mlejoou 
pracy z fWl<luszu aocja!mego, 
W związku z tym udz.lelenie 
szeregu tocm pomo;cy, jak 
wkłady mles2k.a.n.L<>we, po.życz. 

kl, za.pe>mogl bezzWtrot;ne itp. 
jest ntemo:tli.we. Nie najlepiej 
jest także z wczasami. Mimo, 
że w ostatnLm czasie korzysta 
~ tej formy wypoozy:llcu cooraz 
więcej osób w porównanlu z 
pot.rzeba.m:t,, jest to ciągle za 

mało. Od lat tet czynimy sta· 
rarua o wybudowanie domu 
wypoczynkowege> dla nauozy­
cieli łodizk.i.ch. Ja.k dotąd , bez­
sku.tecznie - choć sądz.imy, że 
bardz;lej :roecydoowama pomoc 
ze s trOlllY ZG Zw. Na.uczyciel­
stwa Polskiego i Prez. RN m. 
Lodzi mogłaby pe>móc ruszyć 
sp:awę z miejsca. 
Wróćmy jednak do efektów 

pracy łódzkich nauc.zyclell, ezy. 
li wyników na.uc.zania, w któ• 
rych nie wychodzimy poo:a 
przeclęt.ną kraj<>wą, a w po­
ró,vnanLu z innymi miastami 
wydzielonymi ~ nie barrho 
mamy się czym szczycić, Nie­
mal oo roku sa:koły wytue 
zwracają uwan na slaby po. 
ziom przyg1>t0owa.n.ia młodzlllłf 
szkól średnich do A111Uów, 
szkoły średnie na.rzeklJll s ko­
lei na elementarne b.rakl u 
z:lających do lice6w i teełlDI· 
ków abs<>lwentO\v szkól pOd­
stawowych, a rod:Pee PFł&J1' 
nieraz wprost! czy to 111łodzle":ł 
uczy s!fl tle, est tępa ł len.i­
w-. •Y łei może fesł ile u­
llZODl\? 

- Pre>b~em jest zbyt zlot.oaly, 
teby pottalll!iować g<> na zasa­
dzi~ „prawda leżY po iN>dku". 
FaJLteln jest jednak - oo po. 
~LerdizilY n.ieda wno ba.da.ni& 
8 tys. uo:zmiów klas vm lód.z­
klch szkól poclsitawowyoh - żlł 
poziom naucUłlllla w po.swzegót_ 
nych placówkach jest nler6<w­
nomierny I. nie zawsze zadowa­
lający, że oceny wystawiane 
absoJ wen1'0m szkól podstawo­
wych me zawsze są adekwatne 
do wiadomości, I że ml.mo 
zmniejszenia ltczby u=iów 
pr-7.erywających naukę w c!ąizu 

roku nauczyciele lódzldch 
st.kół muszą z.robić jeszcze wie. 
le dla polepszeni.a wyników na­
ucza.n la. Oczywiścle nie drogą 

stawiania lepszych ocen dla u­
satVsfakcjonowa.nl.a st.a.tystykl, 
tak jak nJe wył11ozn1e f.lośclą 
postawiOllYCh piątek l dwój 
mierzyć mo:tna efekty pracy 
pracy dydaktycznej na.ucizycte­
la. Oceny muszą odpowiadać 
W\ad0omośc1<m1 - tyle, te po­
stawienie z jednego pn:edmlo• 
tu 30 czy nawet 60 proc. ~en 
niedostatecznych na.suwa ju·t 
wątpliwości odnośnie prowa.d.ze­
nl.a procesu IP..lccyjnego. 

- Co jednak konkret.nie za. 
mlen.a się zrobM w celu po­
prawienia efektów dydaktyez. 
no-wychowawczych w nuzycb 
szkołach? 

- Badanla WY'kaa.ują, te nie­
PO<Wodzenla szk:olne najazęściej 
występują w klasach I-IV 1 vm 
szkoły podstawowej, w klasa.eh 
I sz.kól ponadpo.d.stawowych 1 
na plerwBzyoh latach studiów. 
Nasze dzialant.e musi więc kOlll· 
centrować się na ujednoliceniu 
procesu nauczani.a., na zn.tweJ.o­
wanlu progu 1'rodinooc1 mięclozy 

przed.s.zkie>lem l azkołą po<lata.. 
wową, śred.nią 1 wy:tszą. 

Od wielu lat prowa.dzone •Ił 
wcz.eśnlejs.ze zapisy dZl.ecl. do 
klaa L W prrz.edszk.olM:h 1 oPl!­
skach otaczallle 1ą opieką te 
dzieci, kltóre nie o.slągnęty pcl­
n ej doJ'!"Zlllo~cl 11.'Llcolmej. Za­
ga.clinlenle to wymaga dalszych, 
wteloklerunlee>wych badań 
psychotogl.cz:nych, pedagogicz­
nych, socjologicznych i lekar­
ski.eh. Nie moż.na czekać jedlllak 
na ich wyml.ki - trzeba d.zla­
lać natychmiast - chod'lli prze­
ole:!: o P<>Wodzen1e da:lecka w 
nauce. Będ!zlemy wtęc przesu­
wać za.pl.sy na jem:aze wczeA­
nlejsrzy termm, tj. ju:!: na pat. 
di.Lerntk rolcu po.przedzaJ11cego 
pójście do s.zkoly. Chodzi o to, 
aby ogni!>ka przygorowBJWcie 
zyska.ty wLęcej cizas.u na poz.na. 
nie ooobo<Wości dziecka 1 wy­
rów.nainle jego braków. 

Wiadomo nam Je4nak 
skądinąd, te klerow·ntc:v I na­
uczyelele nlektórych szkól ma. 
Io doceniają imcnU.wod4 w;yko-

rzystania wynlk6w akcji za.pi­
sowej do głębśzego pomanla 
dziecka.„ 

- Dołożymy starań, aby to 
zmlen.W. Zebrane w e>gnl.Sk.a.ch 
materiaJY muszą być dokładnie 

a.nalizowa.ne w s.zJcole. Wycho­
wawcy klas I powi.Jml. doddad­
nie poamać „swe>je" d.z.l.ecl, a­
coować więcej z ty.mi z w 
wanków, któ.r.zy tego ~ebu­
ją. P.l1Ze7lila.czamy na dod 
wą pracę wyróWI)&-'- 2-ł ~o· 
dz.liny tygodJ\lowo. W 11) e 
&rupte na ciel li~ mó 
indyoW!.d.~ać •uk~ zrn1e­
ntać meto41y l toirm:v d3'daklty­
azne, prowadzić zę.jęda reedu­
lracyj;ne, llltóre pozwalają na 
dal&ze ~ie poziomu u 
dllllllc:1 1rolmie:I przyswaja,jących 

p~~ nauczani.a. Tę samą 
j.lołć go41.lln cllcemy dodać kla­
som VIII, przez.naczając je na 
pracę z dzLećmi wYka.zu.Jącym1 
specJalllle. zaflll,te;resowa1n.1.e o-
k!reŚlom.ym prizedmlo.tem, Tą 
drogą chcemy przygotować 

uo..ruów do wyboru odpowaed­
nie,J a.zkoly po.na.dpodsta.w01Wej, 
Dla polepszeni& spraiwności na­
ucz.a.ni& we wszystkich rz.ko­
ta.ch lód.zklcb - ch.cemy poło. 
tyć szczególny nacisk na mak­
aymalne t jak najlepsze wyko­
nyata.nle czasu lekcji, na ure.. 
gulowante za.kres.u prac domo­
wych, którymi często l e.sz.cze 
prnecląta się uczniów, na wy­
eliminowanie plagi, jaką są ko­
repetycje. Nie me>gą tet mleć 
miejsca wypadki, że jednego 
d.Ji.I• uczeń ma dwie lub na­
wet t.rzy klasówki„. 

Poprawa efektów pracy d.Y­
daktycznej lÓ~h azkól we.. 

' • 

~~..t. 
ży jednak również w dużej 
mLen.e od sytuacji lo«:aJe>weJ I 
wype>sażenia naszych placówek 
oświatowych. W aajtrudmlej­
szych warunkach pracują, nie­
stety, szkoły specjalne, któ­
rych LLc.zba jest zresz.tą za ma­
ła. Licea I technika p<>Siadają 

na e>gół ne>we budynki - nie 
za.wsize jednak odpowiadające 

pe>d względem fu·nk-cje>nalnym 
nowym, zreformowanym pro­
gramom nauczani.a. Poważnie 

U•brud.nl.a też pracę nauczycie­
lo.m maly wybór i kiep~ka ja­
kość pomocy nauk.owych, a c:ą­
&le kle>poty z !.nwestycjami 
szke>lnym1, opótnienia w ten 
realizacji I „poślizgi" sprawia­
ją, że nieraz przyjmuje su: do 
użytku szkoły nie ukoń~one, 
pełne usterek, byle by tylko z 
dniem 1 września d.zlecl mlały 
się gdzie uczyć, 

Ale nawet w najlac:lnlejszel 
1 najnowocześntejszej ukole 
rue osiągnie się pożądanych 

wyników bez wzbogacenia m-t­
tod nauczania I fe>rm współ­
pracy domu ze szkołą. Chciał­

bym · tu zaapele>wać do rodziców 
o czę•tszy ke>ntakt z nauczy. 
clelem I wychowawcą dziecka, 
o interesowanie się postępami 

w nauce swotch pociech z a­
n im prt.ynlosą o.ne do domu 
pierwsze dwójld I nie tylko 
przy okazji wywiadówki. Zaś 
całej młodzieży łódzkiej I jej 
naucizycielom pragnę z okazji 
nowego roku szkolnego tyczyć 
najlepszych wyników w nauce 
1 zadowolenia z poniesionych 
dla tego cel u t.ru dów, 

Rozmawiał Z, SZCZEPANIAK 

(DokończenJe ze str. 1) 

swoim lłrodowislru. Staramy się ustallć, w jaki 
sposób w "rajach jeszcze n.le „skażonych" przei: 
WplyWy Cl"Wiltz.acjt rnotna uratować środowisko 
ezlowleka przed jej szkodllwośclami. Dlatego tet 
eka.logia człowieka I prace badawcze w tej di:le­
d.zln.le maJ11 dute z:nacze'llle n.le tylko d!la Afryki. 
lecz równie! w akall •wiatowej, 

Szczególnego znaczenia nabierają te sprawy 
w doble C>becnej, gdy na calym świecie, po rapor­
cie sekretarza gel\eralnege> ONZ U Thanta, roz­
Wlja atq Wlellta ml~dzynarodowa akcja na rzecz 
ochrony naturalnego środe>wiska czle>wlek:a. 

Nasza pracownia bierze również czynny udział 
W pracach ~enowych Zakladu Archeole>gU Sród­
siemno.moniJc1ej PAN, prowadzonych na Bilskim 
Wechodzie, w o.parciu o Stację Archeologii Sród­
slemnomorsklej Uniwersytetu Warszawskiego w 
Kairze. Klerown1k Zakładu 1 Stacji, prof. dr Ka­
si.mierz Michało-mikl, byl zawsze rzecxnLklem 
ko.mpleksowośc.t badań - I dlatego w pracach 
tych biorą U4zLal specjallśei z różnych dzledizm 
na u.kl. 

Obecnie ko!lltynuowane 1ą badan.la rozległego 
omentarz1\!lka arabskiego w Aleksandrii (IX-XVI 
w.n.eo), w których archeolodzy badają inwentarz 
Br<>bów, architekei - strukturę arch1tektonlczną, 
egLptolodey - napisy, a my badamy szkielety z 
grobów, Potrafimy na podstawie bardzo słabo 
zachowanych szczątków kostnych określić piet 1 
Wiek zmarłego, ustallć, na jakle choroby clerplaJ 
1 co było przyczyną jego śmierci. 

Badania s-z:kieletów dostarczają danych ź zakre­
•u paleooemogratli 1 paleopatologu. Dzięki nim 
Wiemy np., te w starotytnym Eglpcie panowały 
W9pólcizes'lle nam choroby: trąd, reumaty?Jlll, no­
wotwory ?JlośUwe, próchruca. M. I.n. badania na 
wspomnianym omenta.rzysku arabskim w Alek­
aandlril pol'lWO'llJY &twlercllz!ć, że w wieku xu w 
~m mieście panowata epidemia ct.1lwny.„ 

T. S, 

DPENNIK . ŁODZIU nr 20S (7177) 3 

.„ 



D 

IA 
~M 
IA 

~z 
IE 
~K ~ . 

TO napisze historię 1 
polskiej piosenki • 

Wystarc-zyloby nawet zebrać 
tylko te wszystkie informacje, 
anegdot.kl l fakty rozsiane po 
dziesiątkach pamiętników i 
wspomnień. Na przykład Jerzy 
Jurandot przypomina w swoich 
,,Dzi~jach śmiechu" postać i 
dzieło Henryka Warsa, Jed'1ego 
z najpopularniejszych kompo· 
zytorów muzyki lekkiej dwu­
dziestolecia międzywojennego. 

Otóż Wars komponC1wal ba4:'· 
dzo du2o - dla teatrzyków re· 
wlowych, wytwórni płyt, m­
mu ... Nie zawsze więc troszC'Zyl 
się o oryginalność brał 
pierwszy lepszy motyw, Który 
mu wpadł w ucho i przypra­
wia! po swojemu. 

w związku z tym zdarzyła 
mu się głośna „wpadka". Oka­
zało się, że początkowe ta!CtY 
popu.larnego tanga „Cót bez 
mlloścl wart jest Ś\viat" były 
plagiatem z... „Roty" Fel iksa 
NowowleJskJego. Cały nakład 
nut trzeba było wycofać. 

J<ajczęściej jednak inspirowa­
ły Warsa... audycje zagramcz­
nych rozgłośni. żat"towano więc 
sobie z płodnego kompozytora. 
Spotyka Warsa przyjaciel i mó-
wi: 

Słyszałem Heniu twoją 
melodię z Londynu„. 

- Truk? Bardzo się cieszę, a 
którą? 

- Nie, ona jeszcze nie Jest 
twoja, ona dopiero. będzje two­
ja„. 

Pisze się wiele o piosence przy oka.zjl katdego festiwalu 
- a mamy Ich sporo; pisze się o piosence pomiędzy 
festiwalami, lecz nikt J~szcze nie napisał „Historil pol~klej 
piosenki". wcale nie żartuję l myślę, że byłoby to dziel· 
ko bardzo ciekawe. 

Warsa. Najśmieszniejsze jest to1 
że po wojnie wars praco..val 
jako kompozytor w Holly N.Jod. 
Ciekawe czy wówczas czerpał 
natchnienie z audycji muzycz­
nych radia Wairszawa ..• 
Także po wojnie „twórcza 

metoda" Henryka Warsa była 
szeroko sto.sowana w kraju. 
Kto zna „Pietruszkę" Igora 
Str a wińskiego, nie wykony Naną 
publicznie w latach pięćdziesią­
tych - odkryje w niej motyw 
muzyczny popula.rnego war­
szawskiego szlagieru ..• lat p:ęć­
dzieslątych. Inny utwór :nało 
znanego kompozytora zachod­
niego by! wprost kopalnią mo­
tywów mUJ,ycznych dla piose­
nek, które śpiewała wó .vczas 
cała Polska. 

w nie napisanej historii pol­
skiej piosenki znalazłoby się 
też za.pewne miejsce cłla An­
drzeja Wlasta - autora dość 
szmirowatych I grafomańskich 
tekstów. Pamiętnikarze piszą 
zresztą o Właście, że byl to 
pan, który doskonale zda wal 
sobie sprawę z wartości swojej 
tekśctarskiej produkcji. Produ­
kował jed·nak te melodramaty­
czne teksty seryjnie, Wiedząc, 
że popularnQ·ść piosenki - a 
więc i dochQdy autorów - za­
leży od ba.nalnych, prostyoh 
słów 1 prostej, chwytliwej me­
lodii. 

;,Gdzie krew w twych tyłach 
burzy słońce 

Gdzje noce parne I gorące 
Tam dżwięki wabią cię 

kuszą~e.„'~ 

albo 

„Tkliwe p ieszczoty 
Ramion oploty 
Dni dawne, pełne szczęścia 

i prostoty" 

Ale cóż, Wlast by! tylko pto­
senkarsklm wyrobnikiem, któ­
rego już przed wojną okrzycM­
no gralomanem. Lecz przec1eż 
nie tylko on tak pisał. 

„Szumial zloty wasz śpiew 
Dzlś jesień !ka 
Lecą dziś zwiędłe liście 

z drzew .•• •• 

To nie Włast. To pierwsta 
zwrotka przeboju dwudz.!e.:;t.ole­
cia - Juliana Tuwima - „co 
nam zostało z tych lat". 

Nie ma bowiem co ukrywa~ 
takie było zapotrzebowanie 

odbiorcy i takie były piosenki. 
Dzisiejszy nestor, jubilat l pro­
fesor Ludwik Sempoliński C:e· 
blwtowaJ na estradzie piosenką 
zaczynającą się od słów: 

W śla.d -za agencyjnym! informacjami o otwarciu międ'lynarodo· 
wych targów w Damaszku, zamieszczamy dziś trzy -zdjęcia naszego 
f<>toreportera, który ostatnio pnebywal w tym .,mieście z 1001 n<><:Y"· 
Pierwsze spojnenie - oczywiście „ha.ndl<>we". Tradycyjnym zwy­
ez;ajem targ jest tu długi i pełen ty pow o wscho<lniego ceremonialu. 

Zda.rzalo się więc, że polscy 
widz.owi-e rewiowych filmów 
amerykańskich odnajdywali tam 
motywy muzyczne dobrze zna­
ne z po.pUJlarnych przebojów Pisał więc: 

„Ja jestem stra:żaik jakich mato 
Sikawkę pierwszorzędną 

mam ..• ' 1 

Nie wiem, kto był autorem 
tych słów, ale to w końcu nie­
ważne. Julia·n Tuwim - teo· 
retyk i praktyk piosenk~ -
twierdzi!, że jedną z jej naj­
zna.mieni>tszych cech jest wla­
śnie anonimowość. Nieważny 
jest a.utor, gdy piosenkę śpie· 
wa ulica. 

Kończy on się na. ogól ku zadowoleniu obu stron.„ 

• SONDY NA P0Ll\1ETKU 
... ZAGADKOWA PLANE'rA 
• CZY BĘDĄ REWELACJE 

I 
Na nocnym niebie można oglądać w pełnej 

krasie planetę !\fars. 10 sierpnia. wszedł on w 
fazę pełni, zaś w dwa dni później znala.zl się 
w wielkiej opozycji wobec Ziemi. Jego odle­
głość od naszego globu zeszla do minimum -
osiągnęła 56,2 miliona kilometrów. 'lla.kle zbli­
żenie zdarza się raz na 15-17 la.t I stanowi 
nie lada gratkę dla astrGnomów. W okresie 

Un1~ ciule. Pow.luzchnla Mars& na tych zdję. 
ciach przypomina raczej powierzchnię Księ• 
:tyca - rozlegle obS1La.ry z kraterami., pustyn-
ne tereny bez kraterów I cha.etyczne spiętrze· 
nia skal. Owe pociemnienia uczeni próbują I 
dzjś tłumaczyć pochodzeniem wulkanicznym, 
choć nie wyklucza się też występowania roś­
linności typu mchów i po!'05tó.w. 

ZNANE I NIEZNANE 

Ma.nr ma /ednak wiele wspólnego z Ziemią 

I rzeczywl.ście. Wszyscy zna-
my „Czarną Mańkę" („Na. 
Czerniakowskiej, Górnej na 
wo.n, w ciemnych spelunkach 
gdzle życie wre„. ".) Któż dziś 
pamięta, że piosenka ta pow· 
stała„. w Lodzi w latach I wcj­
ny świat.owej? A napisali ją 
łodzianie - Czesław Gumkow­
ski· - dziennikarz. redaktor 
„Kuriera Lódzkiego" 1 kompo•. 
zytor Feliks Halpern. 

Wszyscy znamy pt-0senkę 
1,Walecznych tysią c o.pusLcza 

Ponad pólmlllonowa met.ropolla Syrii tętni iydem nie 
tylko z okazji międz,ynarodowych spotkań handlowców. 
Również na co cl.zień stolica jest ruchliwym ośrodkiem admi­

nisiracyjnym, kulturalnym i naukowym. 

ta.klej opozycji Mars Jawj się obserwat&rom 
jako najjaśniejsza ze wszystkich gwiazd na 
niebie I świeci intensywnie prze,. ca.łą noc. 
AstronGmll'Wie w tym okresie nie odstępują 
ocl teleskopów. A równocześnie mkną ku Czer­
wonej Planecie stacje międzypła.neta_!"Ile - ra.• 
dzieckle i amerykańskie. 

- mówią o tym bezsp<>rnie Już ustalone jego 
parametry fizyczne. A więc jego przeciętna 
odległość od Słońca. jest o 50 proc. większa. 
niż Ziemi. Rok marsjański jest 1,88 raza. dluż. 
szy od ziemskiego. Ci.śnienie przy powierzchni 
planety odpowiada. ciśnieniu występującemu 
na. wysokości około 35 kilometrów nad Zie· 
mią. Skla.d atmosfery. według na.jnows:zej wer-

1 
sjl, jest przypus:zczalnie następujący: 80-90 
proc. dwutlenku węgla, reszta zaś przYPada 

Warszawę".„ Lecz któ:t wte, że 
jest to wiersz na.pisany po u­
pa.dku Powstania Ll.stopaaowe­
go przez..„ niemieckiego poetę 
Juliusza Mosena. Slowa pot>kie 
są tłumaczeniem dokonanym 
przez Jana Nepomucena Ka­
mińskiego. Kto napl.sal muiykę 
- nie wiem. 

I 
EWOLUCJA POGLĄDÓW 

Mars, podobnie jak Wenus, e&W!!lze b;vł dla 
człowieka. zaga.dkową pl.a.netą. Widoczne przez 
teleskop plamy na jego powierzchni nkładaly 
się niektórym obserwatorom w regula.rne ka­
nary, których powstanie wiązano nawet z ist­
nieniem na planecie r1>Zumnych Marsjan. 

Jeśli jednak w Marsjan wierzyło niewielu 
naukowców, to li=a. ieh rzesza skłonna. była 
wierzyć w istnienie ma.rsJa.ńsktej flory. Pod­
stawą d() tego rodzaju przypuszczeń stały się 
występujące na l\larsie cztery pory roku oraz 
związane z nimi zjawi~ka naturalne, }ak np. 
topnienie wiosną białych czap polarnych, fa.la 
pGciemnienia. biegnąca. z wiosną od bieguna. w 
kierunku równika itp. 

na argon łub azot. Prócz tego metodą widmo· 
wą ustalono niewielką zawartość tlenu I a.zotu 
oraz nieznaczną obecność pary wodnej. 

„Klimat" na Ma.rsle jest znacznie surowszy 
niż na Ziemi. Przeciętna tempera.tura. roczna 
pia.nety Jest o 50-60 stopni niższa niż Ziemi. 
Przeciętna. temperatura. na równlku wynosi 
minus 25, zaś na biegunuh - minus 70 stopni. 

Albo sygnał wYWOlawcz.y 
lódzklej telewizji - „U prią­
śnl.czkl siedzą jak anioł dzie­
weczki"? Tu z kolei znany 
kompozytor - wiadomo Stan!· 
sław M<>niuszko. Ale kto wie, 
że melod ia napisa.na zoslala do 
wiersza Ja.na Czeczota? 

Scląga ona też licznych wiernych, którzy plelgraymuJą 
do osławionych meC?.etów Damaszku. Oczywiście, zanim 
przestąpi się pr<>gi świątyni, należy zmyć z siebie „kul1z tego 

świata''. 

Niestety, zdjęcia uzyskane z po;kladu ame­
rykańskLch „Marinerów", które przelecialy w 
pobliżu pła.nety, dGWodzą, że nie ma tam żad­
nych „kanałów". Istnieją tylko łańcuchy ciem­
nych plam, które oko łączy sugestywnie w 

A więc warunkt na. Marsle są zbyt surowe, 
by mGgly się tam rozwinąć wyższe formy zy­
oia. Czy wobec tego musimy pogodzić się z 
tym, ze wysiane w maju sondy kosmiczne nie 
przyniosą żadnych rewela.cjl? Tego nie powie­
dziano. Radziecki astrGnoon J. Pskowski pisząc 
o Ma.rsie s~wlerdza: - Nauka dysponuje na 
razie tylko pośrednimi materiałami o charak­
tel'Ze 1 skladzje powierzchni planety, a więc 
w przyszłości nie są wykluczone niespo­
dzianki. 

WŁ. KULICKI 

Słowem, w historii piosenki 
wiele jest rzeczy c:ekawy:!h i 
zapomnianych i myślę, że dzie­
ło „Historia polskiej plosen ki" 
c-zeka na swego autora. Skoro 
bo\viem wydawnictwo „Nasz.a 
Księgarnia" zdecydowało się 
opublikować opasły tom histo­
rii... festiwali opolskich to 
myślę, że warto s;ę wybrać 
także w podJróż do lat naro~ 
dz.in polskiej piosenki. 

OBRO 
(Dokończenie ze str. 1} 

D
OWÓDCA Obro.ny Wes.terplabte mjT Hen­
!'Yk Sucharski prowad.zil w kalendarzy­
ku sI<;rupulatJlie, na gorąco czynione 
notatki. By! to rok 1939 tydz'.en 35. 
OstatJllego dnia sierpnia. Sucha.rskl od­
n<>tuje „ostatni pobyt Wicka". Do koń-

ca tygodniowej rubryki, zamkniętej hasłem -
„Pamiętaj, że jesteśmy strażnlkaml ujścia Wi­
sły I", pozostały jeszcze dwa dni. 1 września, pią­
tek (imien i.ny obchodziła Bronisława) major roz· 
pooznie notMką: „4.45 s.ztwrm na 4-1.k (.„) pierwsi 
:ranni („ . ) rozbicie dziala ( ... ) 26 strzałów ... " Ten 
prawie stenograficzny zapis, z którego pó:l..ruej 
zorieMować się z trudem mógł chyba . tylko sam 
autor, pozwolił z dokłacLnośclą o.k;reśllć moment 
httlerowskiei napaści. 

Tak rozpoczęta się woj:na. Na Westerplatte zwa­
liła s.!ę law;na o.gnia I stali. Poprzez wysadz0<ny 
m u.r p iechurzy hitlerowscy przystąp Ul do az.tur­
m u, n ie !leząc na większy Qpór. Tymczasem p.rzy­
wittał ich celny <>gień karab inów maszynowych 
pla-eówki „Prom". Szturm. został odpa_rty, Wester­
platte r0<zpocz~lo spisywac swą epopeJę. 

• * • 
Art. 28 k0tt1wencjl paryskiej P<~zyizn1awal Poasce 

prruwo importowania i eksportowania prze7.. wot~e 
Miasto Gdańsk t01warów W>s:ze.Lklego rodzaiu, :rLie 
wyłącz.a.ląc ma.te.ria lów woj.skowych. Polska, lilie 
dysponując własnym portem, korzystała z tego 
uprawnienia już przed podpisaniem k01n·wencjl, .a 
dla sprawowa1n!a op!ekt nad tmportowamą bro:i 1ą 
we wrześniu 1920 r. uzyskała zezwoleme . dor.vod­
cy wojsk alianckich w Gdańsku gem. HakLOga na. 
pobyt ma!eg0 oddziału wairtowmiczego na. tereni.e 
porbu g,dańskiego. Po roz.maitych perypetiach L1· 
ga Narodów 14. ITI. 1924 r. wsika•zała. na Weste.r-
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platte, jako miejsce postoju polskich oddzlalów. 
Do roku 1932 załoga Wojskowej Składni.cy Tran· 

zytowej na Westerplatte - jak p.m;ypomi'lla A. 
Rzep.niewskl w „Obro·ńcy Wybrzeża V>{ 1939 r." -
wyposażo•na była jedynie w ręcz,ną bron s~rzelec­
ką, mie.~zkała i petnila służbę w p.rowiwryc~­
nych, dre;vnianych kosza.ra.ch l wartowniach. Wy. 
darzenia marcowe 1933 r. zmusily w!adze polskie 
do wzmocnienia <>broonoścl samotnej placówki. 
W latach 1933-1934 zbudowano kilka tzJw. will 
podoiicerskich i cztery wartownłe, w 1936 r. 
w,znie.siono nowe kosza.ry o betonowych st.ropach 
1 p iwni.cach, w ramach ostatnich poczynań obron­
nych w.zniesiorno klika umocnień ziemnych. Tak 
I>°'v;:rstaly placóv.rki "Prom„, „Przys.ta9", ,,Elek­
tro:v.r.nia", „Lazienki", "Fort". Zgromad&ono też 
2 d ziałka przeciwpancerne 37 mm, 4 moździerze 
81 mm, jedno stare działo 75 mm. Zestawienie 
stanu Eczet>.nego l uzbrojenia zalogi We.>terplaUe 
w~"kaz,uje: 5 oficerów, 177 podo.ficerów 1 szere­
;:;owych, lączmie 182 ludzi. Karabin1ów ręcznych 
160, !km 1 rkm 23, moźdJzie~zy 4, dzialek ppanc. 2, 
arma.t 1. 

Dowedcy ,załogi WeSlterplatte poolegall szefo'Wi 
Wydziatu Wojskowego KomisariatJU Genera1nego 
RP w Gda11s.kiu, k.tórym był w latach 1938-1939 
ppl'.k Wi!Ilcenty Sobociń.sik! . P<> zmiainach w syst7-
mie rekl'UJtacjl za.Jog,; w 1938 001k;u składa.la su: 
o:na z wyt>ramych żo·lin.ierzy 2 dywizji piechoty 
i staleJ kadry o.ficers.kiej 1 podofi>Cernkiej. 

Osta1tnim dowódcą załogi Westel'pila.tte był mjr 
Henryk Sucharski. Gospodal'z Westerplatte. Wszy. 
stkiego ok. 1 km dtugoścl i oik. 40-0 m szeroko­
ści. Major, kiedy go poooza.s ostatniego p.obytu 
w Gręboszowie zapytano, }ak t~ wygląda to We­
sterp-lartite odpowiadał poróW!Ilamlem do. ~z.matu 
swej rod?;,n.nej ziemi. „Jak ten kąit - mow1l - od 
pom:nlka grunwatc:Lzkiego do Dubiela.. Ta.ki mocno 
wydll1żony trójką,t, jak Pr:zyikońce", 

CAWE 
Ten ob.raz l!IWojaj wsi miał zresztą 111le§ć przez 

cale życie. Nic więc dziwnego, że mianowany do­
w&dcą da.leki.ej placówki, potraktował ją jak 
prawdziwy gospooa.rt. Nie tylko w sensie wojsko­
wym, ale i prawdziwie chło.psklm. Ziemi szmat 
wziął pod wp.raiwę, krowy mleczne trzymał i świ­
nJaków stad.ko, aby świeży nabiał byl na placów. 
ce i mięso. Sam się chętnie b4:'ał do chłopski.eh 
prac, prawdizilwy syn ziemi. Jak w P<lYk.01i­
cacJ1. 

• * • 
Urodzll !lę Henryk Suchalt"skl w Gręboszowie 

pe>w. Dąbrowa Tannowska dnia 12 listopada 1898 
.rok.u Ja.ko SY'n wiejskiego szewca (w metryce wy. 
raź.nie widnieje łacińskie „sutor") Stanislawa Su­
charskiego i Agnieszki z domu Bojko. Starszy 
jego bra.t Fraru:iszek rz,marł w 1936 r„ mło<tsza 
siostra Bronisława zmarła w 1939 r„ brat Roman 
:z.marł w 1952 r., żyje tylko jedyna z rodzenstwa, 
s iostra Anna, urodz,cma w 1914 r„ zamężma (w 
1937 r.) z Wojciechem BugaJski.m. Dom rocl:z.Lnn y 
Henryka nie istnieje już, na dawnym jego miejscu 
stoi nowa zagrOda Stan,isława Dubiela, ożenione. 
go powtórnie wdowca po sios.trze Bronislawie. 

Spra.wY rodzinne nie są bez znaczenia u Su­
charst!tLch. Zaohowal się stary prze.ka.z. o z..wolmie­
n iu z pańsziczy=y pradzia.cia majora. Stryjec,zny 
d.zla.d jego - Ja.lwb Bojko·, byt znamym clziala­
czem lJu.dowym. na jego ma.gile g.rę<lJQSW~Vskled wid­
nieje dz;iś napls Jllrzypomi.nający, że Jai&ub Bojko 
(1857-1943) by! bojownikiem o &zk:o!ę 1 oświatę 
dla W1S1, budz.Lcielem świadomości s.połeczmej chlo· 
pów, posłem, pisa.!'zem, publicystą, Nazywalflo go 
„Wójtem z Grębosz.or.va". Sam, syn Ga.brielo., 
chętnie nazywa! s i ę - Kuba Gab.rielczyk. 

Boj.ko ut.r.zyan;ytWal linteres.ujące kontakty. Z 

podkrakQwsklch Bronowic życzenia z wierszem 
„d.r<>giemu K.ubUSi.owi" śle Wło<Lzimierz Tetmajer, 

• * * 
Droga pr.zez życie nie ukladala się Henrykowi 

łatwo. Gręboszows.ki wójt Jakub BQjko musiał 
swemu krewmial«>wi wypisy•wać świadectwo ubó· 
stwa. w Epcu 1911 r. ze strooy ~wiert.Chillosed 
gmunnej zaśw1ad.cizyl, że: 

•.. Stanl.sław Sucharski, ojciec Henryka, ucznia. 
m klasy gimnazjalnej, posiada jeden mórg grun­
tu i d<>m mieszkalny, z czego ma do utrzymania 
rodzinę zlożoną z 8 człan!;:ów. D<><:hody z tej re­
alności nie wystarczają na utrzymanie tejże ro­
dziny, lecz przy pracy rąk zaledwie licho jest w 
stanie dać mozność utrzymania rodziny. Wskutek 
pe>wyższego nie jest w stanie 'vlasnym kószt~m 
ut.rzymać swego syna. \V gimnazjum \V Tarnowie. 
Swiadeciwo niniejsze wydaje sit; proszl!<4'•1U na 
jego żąda.nie w celu starania () przyjęcie syna ut) 
Bursy Ka.zimicrza 'v Tarnowie". 

Trudlllo c>z!S znaleźć świadeccwo, czy Henry k 
w tej btLl'SJe mieszkał. Wiadomo, że przez .kill<a 
lat mle;;zkał u swej ciotki, Heleny Marcinowskiej 
z domu B<>jko, przy ul. Wojtarowicza 23. Uczęsz­
cza! do GLmna,z,jum U, uczy! się dobrze, z pol­
skiego, łaciny mia! np. w klasie c,z,wartej stopnie 
ba,f'd.w dobre, z historii, geografii, nlemie-c·kiego 
dobre, . w klasie szóstej z tegoż języka bardzo 
dobry. 
Będą.c uczm.iem klasy siódmej, otrzymu,Je d.nla 

15 listopada 1916 r. z Wydziału Powiatowego w 
Dąbrowie pismo nr 2001. Dowiadujemy się zeń, 
że„. 
„Uchwalą z dnia 20 października 1916 vol. 1031 

Wydział Powiatowy w Dąbrowie na mo:.v aktu 
funclacyjn?go z dnia 30 lipca 1914 LK - 104~ na­
dal Pa.nu 5typendyum z fundacji ku uczczeni.u 



~ ~ 
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~ W ub. tygodniu, w artykule pt. „Ikar z Olszanki" przypomnieliśmy ~ 
~ osobę Cz. Tańskiego - malarza, wynalazcy. Dziś z kolei, przerzu· ~ 
~ ciwszy się na drugi kraniec województwa, pragniemy zapoznać Czy· ~ 
~ telników z piętnastoma konfratrami, dla których symbolem dawnej ~ 
~ świetności jest „lada" w kształcie sarkofagu. ~ 
~ ~~~ 

Z
ebranie odbyło się 
w mieszkaniu Wa­
wrzyniaków. Od 
śmierci starego ko-

l I I wala - Antoniego 
min~ły już przeszło 

dwa miesiące, zgromadze­
nie to nie uchy~iało więc 
pamięci zmarłego, a wręcz 
przeciwnie, było zgoć.,"\e z 
jego wolą i ostatnim życ:i:e­
niem. Niemniej dziwny 
smutek i skrępowanie to­
warzyszyły owemu plenum 
- śmierć znów wyrwała z 
szeregów braci kolejnego 
konfratra. Iluż ich zeszło z 
tego świata na przestrzeni 
dziejów hractwa?!... Ale 
cóż, takie są już koleje lo­
su. Jeszcze niedawno było 
ich 80, dziś tylkB piętnastu 
przystąpiło do głosowania ..• 

Ostatecznie nowym senio­

rem został Roman Fibicb -

stolarz. Zastępcą obrano Jó­

zefa Klepacza, asesorem -

Mikołaja Musiała, drugim 

asesorem Józefa Kossakow­

skiego, zaś sekretarzem -

Jana Solińskiego. Wieczo­

rem senior przeniósł do 

swego mieszkania „ladę" -

skrzynkę w kształcie sar­

kofagu, kryjącą pożółkłą 

•księgę protokółów, krzyż o­

raz drewniany krążek zwa· 

ny „Obniesieniem", który 

jest jakby listem uwierzy­

telniającym lub dowodem 

prawdomówności posła, wzy­

wającego archikonfratrów; 

na zbiórkę .•• 

Fibich nie wie kiedy po­

wstało w Warcie Bractwo 

Literaków. Twierdzi, że .w 

roku 1628, ale to nic pew­

nego, najstarsze księgi za­

ginęły bowiem w pożooze 

miasta, a te, które ocalały, 

zawierają najwcześniejszy 

zapis pod datą 1866 r.! Tym 

bardziej intrygująca jest 

więc zasłyszana w mieście 

wersja o ukrywanych gdzie~ 

przez braci reliktach sprzed 

czterystu lat. 

Senior ubolewa nad upad­

kiem archikonfraterni. 

- Ginie bractwo - mó­

wi ze smutkiem. - Młodzi 

mają inne zainteresowania, 

starzy wymierają. A teraz 

po przegranym procesie (ze 

szpitalem psychiatrycznym 

przyp. autora) nawet ziemi 

brackiej nie stało. Ziemi, 

którą nadał konfraterni w 

wieczyste użytkowanie nie-

znany ofiarodawca. Pozosta­

ły tylko dwa sztandary no­

szone za drobną opłatą w 

czasie pogrzebów co zna­

czniejszycn obywateli War­

ty. Zebrane w ten sposób 

kwoty pozwalają cztery ra­

zy do roku po każdej „su­

chodniówce" zamówić mszę 

za spokój duszy zmarłych 

braci _ literaków. I pomy­

śieć, że kiedyś arcbikonfrą.: 

ternia należała do najbogat­

szych w Warcie bractw, 

które sta~ było nawet na 

opłacanie nauki swym mło­

dym członkom w miejsco­

wej szkole e!ement..1rnej i 
średniej oo. bernardj·nów: 

(Notabene do tejże szkółki 

chodził pieszo z Brodni Ka­

zimierz Deczyński - boha­

terski na.uczycie! i obrońca 

chłopów). 

Jak podaje Gloger w En­
cyklopedii Staropolskiej, w 
w szeregu średniowiecznych 

miast włoskich istniały tzw. 
konfraternie literackie na 
pamiątkę podróży Messyń­

czyków do rzekomego miej­
sca zamieszkania Matki Bo­
skiej i ich powrotu z listem 
Madonny, zawierającym bło­
gosławieństwo. Bractwo, wy_ 
magając od członków zna­
jomości sztuki pisania i czy• 
tania przyczyniło się wów· 
czas do upowszechniania o· 
światy. Tć!ki sam wpływ 

wywarło też w Polsce, do 
której zostało podobno prze-

niesione za czasów Bony I 
za w 1ązalo się przy znacz­
n1eJszy cn koscioiach m. m. 
w .oocnni, Lwowu~. J:..owym 
Sączu. Nysie, Warcie i in­
nycn miastach. Czwnkow1e 
l:sL'actwa Literaków obowią­

zaru byli wspierać swo1co 
tOWIJ.rq;,t.y . dOCKmętych ka­
lectwem, cborooą 1 wieKiern, 
dopomagać ludz10m moral­
nym i użytecznym, umieć 

czytać i pisać po polsku, 
opteKować się ubog1m1 wdo­
wami po zmarłych człon­

kach, zaimowac się wycho­
waniem pozostałych sierot 
itp. Czy wartcka konfrater­
ma wywiązywała się z tych 
obOwiązkow - milczą o tym 
księgi. Wyrażne odbicie 
znaiuują za to w kronice 
różnego rodzaJu uroczysto­
ści brackie. I tak np. 't:l li­
stopada 1866 r. „okazała się 

potrzeba wyboru spomię­
dzy braci literackiej nowe­
g.o seniora.„ Większością 

głosów został wybrany imć 

pan Jan Zybler... Po tym 
fakcie urządził się pochód 
poważny, po dwóch braci 
w pary, na czele muzyka, 
następnie „skarb", a za tym 
nowo obrany senior i wszy_ 
scy bracia. W mieszkaniu 
Jana Zyblera odbyło się 

przyzwoite przyjęcie. w cza­
sie którego wkupiło się do 
bractwa nowych 12 osób". 

W trakcie tego przyjęcia, 
jak podaje bracki dziejopis, 
senior wygłosił mowę doma­
gając się, „by wszystkie je­
tto postanowienia przyjmo­
wano z wszelką uległością 
I zapowiadając, że wszelka 
nieuległość, pomoc do kłót­

nt i niespokojność karane 
będą". że nie były to czcze 
pogróżki, można odkryć w 
dalszych zapiskach. Oto pod 
datą 19 września 1887 r. po­
dano, iż „wszyscy bracia bę­
dący na sesji uradzili wy­
kreślić z bractwa raz na 
zawsze Kacpra Szukalskie­
go za nieposłuszeństwo I u. 
b!iżanie wszystkim ••• " 

* Szare postrzępione kartki 
księgi mówią o dziejach te­
go w dzisiejszych czasach 
co na~mniej dziwnego, brac­
twa. Z biegiem lat uległo 

ono ogromnemu zniekształ­
ceniu - nastąpiło pomiesza­
nie tradycji dawnych bractw 
cechowych z tradycją orga­
nizacji typu kościelnego. 

Zmienił się także ceremo­
niał przenosin, wkupów, 
zebrań itd. Z arcykonfra­
terni możnej i wpływowej 

pozostało zaledwie kilku 
starców, żyjących wspom-
nieniami dawnej świetno­
ści, z której ocalał jedyny 
już materialny ślad - „Ja­
da" w kształcie sarkofagu. 
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W przyszłym roku, dokładnie o tej porze emocjonować się będziemy wielkim 

światowym wydarzeniem - kolejną Olimpiadą, która rozgrywać się będzie na 
bieżniach i stadionach Monachium. Gospodarze tej Olimpiady, jak wszyscy do­
tychczasowi organizatorzy Olimpiad przygotowują się do spotkania 9 tys. naj­
lepszych sportowców świata z ogromnym rozmachem. Przygotowania te trwa­
jące od kilku lat w wielu dziedzinach, organizacyjnie sprawdzą się w dniach 
od 26 sierpnia do 10 września 1972 r, 

c:'~~ 
żyjemy w erze zmlnlatury".owanej tech• 

niki. Stąd też Die moze duw1ć, że ogrom­
ną część zadań orgamzacy Jnycb w nadcho• 
dzącej Olimpiad<ie powierzy się „myślą­
cym maszynom" elektronicznym - kompu­
terom. swego rodzaju drugoplanowym bO• 
haterem Olimpiady będą wit;c ludzie tech• 
nikl którz:'i dadtą wprawdzie drugorzęd­
ny, '1ecz na prawdziwie olimpijskim pozio• 
mle popis sprawności ludzkiego umysłu. 
Wydatki związane z przygotowaniem Olim; 
piady oraz jej przebiegiem Oblicza się na 
1,9 mld marek. Z tego olbrzymiego „bo· 
cbna" spory kęs przypadnie znanej firmie 
Siemensa, która odpowiedzialna jest za 
cale zaplecie techniczne wielkiego sporto• 
wego święta. 

Tak więc nim padną rekordy wśród sko­
czków, biegaczy t maraloiiczyków, trwa 
wśród tecbnikó•v swoisty maraton, który 
dowiedzie, jak szybl<o pędzi rozwój tech• 
nilii. Porównaniem mogą być poprzednie 
Olimpiady. W czasie Olimpiady w Tokio 
(1964 r.) na bieżąco podawano wpraw~zie 
wszystltie obliczenia, norównania I WYllllil, 
na zbiorcze omówienie wszystkich retulta­
tów Olimpiady trzeba było Jednak pocze• 
kać 2 lata. W puyszłorocznej Olimpiadzie, 
przedstawiciele środków Informacji - pra­
sy, telewizji i radia otrzymają raport zbior• 
czy Już w ostatnim dniu spotkania olim­
pijskiego. Tal. więc system przetwarzania 
danych przygotowany przez Siemensa na• 
leżeć będzie wspólcześn le do najszybciej 
pracujących i nnjbard1ie.1 rozbndowanych, 
Oboli sport.owców, w d>.icrlzinle elektroniki 
wspólzawodnic.1.yć wiec będą także ze sobą 
komputt>ry. 

„GwMdziem" systemu Informacji przygo­
towanego przez tirmQ Siemensa ma by6 
9telektrunic7_na encykłopedta". zawierająca 
„zakonserwowane'' wiadomości zarówno z 
historii gier olimpijskich Jak I bieżących 
wydarzeń na monachijskim stadi<>nle. W wy­
danym już obe~ne informatorze zapowia­
da sie. że wszvscy uczestnicy Olimpiady -
sportowcy lub goście, w k~żdej chwili bę­
dą mogli uzyskać odpowiedź na najbar-

dziej skomplikowane pytanie. W 72 punk­
tac11 inCormacyJnych hosUJSsy przyjmować 
będą pytania, „zadawać Je" kompuLerom 
1 za nacisni'lciem guzika zalJueresowana 
osoba za chwilę odczyt.a odpow1edż na 
ekranie tłllewi70ra lub otrzyma Ją wydru• 
kowaną na kartce. Maszyny w ciągu se­
kund polnformuJ11 kto wygrał dzieslęc10° 
bój w 1928 r., kto zaJi\1 llrugie miejsce w 
biegu na 100 m w 1936 r.. kto uplasował 
się na 6 miejscu w skoku w dal w 1912 r., 
kto stoi na czele Indyjskiej repretcntacji 
w 1972 r. Itp. ltd. Pytania "' bQdą mogły 
także dotyczyć personaliów 9 tys. uczestni­
czących w Olimpiadzie sportowców oraz 
6 tys. towarzyszących Im opiekunów, tre­
nerów, lekarzy I gosci honorowych. o każ­
dym z nieb w ciągu kilim sekttnd kompu· 
ter może przekazać informacje na temat 
narodowości przynależnosci klubowej, wzro­
stu, stanu cywilnego. liczby i pici posia­
danych dzieci, prywatnych zalnter„sowań, 
hobby Itp. 
Oczywi~cie najważniejsze znacv:enle będą 

miały informacje dotyczące spraw facho· 
wych m. in. reguły wszystkich 196 dyscyplin, 
iermrny lachowe. które podawane będą w 
językach francuskim, angielskim I niemiec­
kim. W tej dziedzinie otrzymać będzie mo­
żna wszystltie dokładne informacje doty­
czące olimpiad. ich zwycięzców, ornz wy• 
ników do 6 miejsca włącznie osiągniętych 
na wszystklt'h poprzednich Olimpiadach pO• 
czą wszy od 1896 r. 

Eksperci od techniki elektronicznej już 
od początku bież. t•oku sprawdzaj'\ funkcjo· 
nowame wszystkich urządzeń systemu ko­
muniKacji. Sprn IYdla się wi~c przede wsq. 
s&:k1m te Ul'U\Uzt:nta do p1·t:cLwartania da­
nych, które stużyc będą w cza>1e walk o­
limpijskich centaom prasowym. Dla nich 
w czasie trwania wałK llieus1.ann1tt prle• 
kazywane l>ędą wszy~tkie wformacJe do­
tyczące zawodow toczących su: ltażdego 
dnia1 zbiorcze rtzultaiy dzumne Up. Nlc­
zaleznie od tei;o. przygotow~·wau" l>o;dą 
specjalne wydaU1a lnturmacji metbęduycil 
wa sędziów. 

Niezwykle rozbudowany system liomunl­
kacyjuy Siemensa (15 tys. km vrLtwodow, 
łUU dalekopisow. 50 drul<.it·.11 sy,1emu pnc­
iwarzania danych !UO ekranow te1ew1lyj­
nych do odctyLywania wymkow I iutortna­
CJi) ma wśród orga:11Lato1·ow Oiirup1ady 
swoich przec1wn1Ków. l'W•Prdzą Olli że ten 
wybujały Hysiem elektron1cLny, graniczy 
jut ze sztuką dla sttuki I Jest swoistą, 
ba1·dzo kosLtowną tabawą ludzi lcchnlkl. 
Wszystkie informacje zawarte w tzw. elek­
tronicznej encyklopedii moi.na by zm1esc1ć 
w specjalnym wydawo1ctw1e wydrukowa­
nym na odpowiednio cieat<im pap1e1·ze. O­
bliczono jedna!< przy oka•J1, że taki leksy· 
kon wydt'Ukowany na normalnym papie­
rze, musiałby posiadać wagę 100 kg i gru. 
bość około 2 m. 

Nie budzi natomiast zastrzeżeń funkcjo­
nalności i sensownoSć całego sy•temu łącz­
ności przygoLowaoego prze2 Siemensa. Dzię­
ki niemu Olimpiad<: w 1972 r. pota miilo­
nem widzów. którzy oczcl<nvani są w cza­
sie zawodów \~ samym Monachium, wiel­
kie to wydarzenie sportowe będ1ie mogło 
obejrzeć ok. miliarda ludzi na calym świe­
cie. Program telewiL,yjny nieustannie na­
dawać bQdzie 100 kamer telewizyjnych. Nie­
zal~znł~ od ofic;~1ncgo pt·ogramu „świato­
wego"', 60 stac.!I telewizyjnych nadawać bę· 
dzie programy dodatkowe. Równocześnie 
przewicluj:i się nadawa.nie programu spe­
cjalnego dla 3 tys. aparatow z których ko­
rz_Ystać będa \V plPrw,iym rzędzie specja­
Jlscl sportowi, dzialacte, dziennikarze I ko­
mentatorzy r calrgo świata. Na ekranach 
tych aparalów, w każdej chwili będzie mo­
żna dolwnać wyboru między 15 różnymi 
programaml. 

Opr. M. KRAJOWNA 
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60-letnlego Jublle11szu panowania Najjafo!eJszego 
Pana Fran~iszka Józefa I dla uczmiów szkól śred­
nich lub wyższych o rocwych 200 K jllŻ na rok 
szkolny 1916/17. Nadane stypendyum wypłacane 
będzie z Kasy Ra.dy Powiatowej w Dąbrowie, !JÓl­
rocznym.i ra tarni po 100 (sto) koron z cfolu za 
pośrednictwem Dyrekcii szkoty, do której ~typen­
dysta uczęszcza za nic ostemplowanymi kwitami 
koramizowanymi przez Dyrekcję szkoły. Nadane 
stypendyum zatrzyma stypendysta aż do ukoń­
czenia szkól średnich lub wyższych. Zie oosfeny 
w naukach lub naganne obyczaje powodują utra­
tę stypendyum". 

Pal diabli Najjaśn!ejszeg<> Pana Franciszka Jó­
'Zefa I. pal diabli ko·ra.mi.zowanie kwitów, Zle po­
stępy w nauce nie groziły Henrykowi, na.ganne 
obyC2aje takoż, Staną! wiec na wl•snych no­
gach do konca nauki, któni:J nie opuszczal aru 
jednego dnia. 

Po maturze. miał wd.zlać mumdttr. Z Bochni po­
wędr"wal nad Piavę. po.tern do·wod.zil batalionem 
&zturmowym 6 Dywizji Piechoty, do 1928 r. byl 
p1>rucznLkiem w 20 Pulku Piechoty w K;rak01Wie, 
poten1 do 1930 r. Lnst.ruktorem w Szkole Podcho­
rążych Ostrów-Kruno•rowo, potem d<> 1938 r. 35 
Pulk Plecho.ty w Brześci•u n/Bugiem, we wneś­
niu 1938 r. nominacja na komendwnta odpowie­
dzialnej pla><:óWlkJ Westerpla.tte. 

• ... • 
Nlepowta.malne Jak histo.rla byly tu zda.rzenla 

1 losy ludi,kle. Bro111iące się boha,ters.ko Wester­
platte stało się tą silą moralną, która podrywała 
do boju żolnierzy wa1czących na wszystkich iQ­
ny-ch odc!mkach wrześniowego frontu. Mąż sio­
stry So-charskiego - Wojc'eoch Buga.jskl. stwier­
dza. ·spo.Jl:ojn.ie i bez emfazy: „Bylem także żol.-

nlem:em Września: Ki:>mtmlkaty radiowe o boha­
terskiej obronie Westerplat\e bud7.ily w naszych 
sercach otuchę, wida.lalem jak pozytyWlllie odd.zia­
lują na moich koltgów z kompamii. Dla mnie 
mialy jeszcze tnne znaC2enle. Wied.zi.alem przecież, 
że to broni się Henryk, że to mój szwa.gier do­
wod.zi obre>ną. Człowiek pełen godnośct i ho.no.ru, 
nieustępliwy w obro.nle swych racji. Człowiek, 
który tam, na Westerplatte, znalazl takt sam ka­
wal ziemi rodzinnej jak u nas, w Gręboszowie, 
na Przykońcach". 

• ... • 
Westerpla.tte. Na.z.wa ta pojawiła się w XVII w.; 

kiedy wody wiślane utwo.rzyły <iwie piask<>We ła­
wice. w pobllżu znajdowała się latarnia wislouJ­
sl<a; stąd wyoeh<>dzlly w morze o.kręty Dlok.man­
na na zwycięską bltwę z-e Szwedami, tu w twier­
dzy wlsloujskieJ rozgrywaly się polskie losy, lo­
sy żol.nierzy 1793 r. 1 1807 r., tu Daniele-wski wy_ 
śpiewa! swą przejmującą w prostocie pieśń <> Wi­
śle, tu doch<>d7.ilo od Wtieków polskie tchnienie 
Gdańska. 

Teraz na Westeorpl8Jtte spada ulewa felaza. Bo­
haterscy obrońcy odpierają jeden szturm po dru­
gim, po<I napa,rem huragarnowego ognia zapadają 
się w bunkry 1 znowu z nich wych<>dzą il<>towi 
do dalszego boju na śmierć I fycie. 

Sytuacja zalogt Westerplatte &taje sił! z goo.zl­
ny na godzinę krytycmiejsz.a, nara.sta wyczerpa­
nie żo~nierzy, wzmaga się napór wroga. Brak od­
w<>du uniemożliwia luzowanie załóg na placów­
kaich, be~en.ność, brak cieplej strawy, kaitastiro­
falnie wzrastająca lic<>ba rannych i niemoZ!lość 
zapeWltlienia Im należytej opieki I podstaw<>wych 
JekaTstw - stwa.rza brzemię, które c1>raz silniej 
gniecie dowódcę bohaterskiej załogi i ~czuplą 
kaó.rę oficerską. 

Straty polskie, Jale na tak intensyWl!le działania 
b<>Jowe me były wielki-e, acz d<>t.kl.Lwe. Bohater­
ISCY obrońcy Westerplatte, za.daJ11c nieprzyjaclelo­
wJ &traty wielokrotnie wyższe, sami stracili 15 za­
bitych, 13 ciężko .-annych I k<>ntuzJowamych, 
25-40 lżej ra.nnych J ko.rituzjowanych. Bohaterska 
obrona wprawiła w zdumienie t wywolala nawet 
szacunek wroga, talt wyzbytego cech rycerskich, 
Jak Niemcy hLt.lerowskle. 

MajOO" Sucharski w swej relacji z pnebtegu 
wa•k zapisze zwięźle: „Amunicja na wyczerpaniu. 
RannJ, z braku najniezbędniejszych środków lecz­
niczych, bez należytej 0°pieltl. Zup~łna bierność 
I bezsllność w1>bec cora.z to silniejszego ognia a.r­
tylerii I moździerzy, na które nie było <>d 5 dni 
czym <>dpowiadać. W tych wa.runkach I wobec 
znanego ml częściowo położenia w kraju zdecy­
de>walem się na kapitulację („.). z dużym res­
pektem zootalem di:>plero potraktowany przez do­
wódcę natarcia, podpulko·wnika Henke, dowódcę 
„Pionier-Lehrbatalion Dessau-Roos.lau", który 
mnie doprowadzi! do dowódcy całości gene­
rała Eberhardta („.). W dowód uznania ze strony 
niemloolc!ego dowództwa wręczy! m1 w pól go. 
dzlny póżnJej moją szablę „z prawem no.szenia 
jej w ruew~JI". 

• • • 
iLoe jeńca woJeallJlego poproiwadził dalej majora 

Sucharskiego do obozu A.rn.&walde, a s.tamtąd w 
1943 roku do Grossborn. Przy ewakuacji tego 
oboou w OoSta1lnich dniach wojny Sucharski dootał 
ale do Lubeki kontuzj-<YW.any. Przetransportowany 
do Włoch, s.tamą1 tam na czele 8 bao~u StirzeJ.. 
ców Karpackich. 

Nie na dbugo. Kazimierz Marcinowski, kU'ZYn 
Jego, sy<11 ciohld, u której mie.sz.kaa w. Tarnowie. 

o~rzymat w Perth w Szkocji dnia 1 września 1946 
re>ku depesze następującej t.reśc1: .,SucharskJ Hen­
ryk zmarł dnia 30 sierpnia w 92 szpttalu brYtYJ­
sklm w Neapolu. P<Jgrzeb <>dbędzle si ę J wrześ­
ni.a. Sźczególy podam li.stowme". N1e wiadomo 
nawet dziś dobrze, kto byl nadawcą tego telegra­
mu. 

MajOO" .z Grębo·szowa zmarł na .zapalenie otrzew­
nej mając lat 48. Właściwie nle było już dlai1 ra­
tu.nku. Swiadkiem oslaitnich ani jego życia byla 
Dżenet Skibniewska, kombaia.nt majoca, b. adiu­
tant kub1ecych oddztalów obro.riy Wybrzeża w 
1939 r., obecnie członek wojewódzkleg 0 zarządu 
ZBoWiD. kierowniczka zespołu produkcyjnego 
PTT-K w Wejherowle. Wspomina Jak bardzo ma­
jor przed śm1erc1ą pragnął, aby mu przyrząd.zono 
ma.ka.ro.n, „ale Po pol&ku". Jak zakllnal sobie 
wówczas najbliższych, aby go nie grzebali na 
obcej ziemi, 

Pochowany zestal z honorami wojskowymi na 
cmentarzu w Casamassima opodal Ba.ri, dokąd 
„śmiertelne szczątki naszego kochanego D<>wód-cy 
pnewlezlone zostaly w diniu 31 sierpnia.„". Ne­
k.r<>log, 'Z którego CY't.UJemy te słowa, mówi wcze­
śniej: „ ... jeden z nai1epszych synów Rzeczypospo­
litej, d1>wódca bohaterskiej zalogl Westerplatte (.„), 
odznaczony: Virtuti Mllita.r.1., dwukrotnie Krzyżem 
Walecznych 1 .I.n.". . ... . 

Prochy d<>wóc!cy obrony Westerplatte spoczną 
na ziemi, której bohatersko str.zegl. Na polskiej 
ziem!. Na Westerplatte. Ol}ook po.leglych we Wll'"ze­
śniu 1939 roku oorońców półwyspu, Obok czołgu 
I Brygady Pancernej Im. Bohaterów Westerplatte. 
OJczyz.na przygarnie proony jedneg~ ze swych 
najlepszych 15yinów. 

PAWEL DZIANISZ 
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Trubadurzy na stadionie LKS. Splewają hymn LKS, któ• 
rego autorami są Ewa Beata Karplnowicz (słowa) 

I Bernard Sołtysik (muzyka1. 

I 

I 

Kolejne IX Widowisko Estradowe pn. „Parada Gwiazd'• 
organizowane przez „Dziennik Łódzki" i Stowarzyszenie 
Muzyki Estradowej odbędzie się 19 i 20. IX. hr. w sali 
Filharmonii Łódzkiej. Udział weźmie popularna grupa I 
I 

wokalno-muzyczna „Trubadurzy" (Krzysztof Krawczyk, 
Sławomir Kowalewski, Marian Llchtman I Balina żyt-

.
. kowiak). „Trubadurzy" przebywają obecnie w NRD ską~ 

powrócą 16 września br. prosto na występy w Łodzi. 

Bliższe tegoroczne plany zagranicznych wojaży to ZSRR 
(3. X. - 24. XI.) i Berlin zachodni (ł. X.li. - 5. XIl.), 
Vt' IX Widowisku Estradowym „Parada Gwiazd" „Tru• 
badurzy" za1>rezentują łódzkiej publiczności kilka oo• 
wych utworów, które ukażą się w grudpiu br. na ich 
nowym, już czwartym z kol~i longpl:lyu pn. „Zaufaj 
sercu". Bilety są już do nabycia w kasie Filharmonii 
(ul. Narutowicza 20) oraz w Dziale Koncertowym Sto. 
warzyszenia Muzyki Estradowej (Wólczańska 1211123, 
tel. 612-21, 677-24), 

ilkanaścle dni temu przechodząc centralną ulicą 
Lodzi natrafiłem na tzw. „samodzlelkę". Nie wiecie, 
co to jest? Jest to ręcznie V\'YKonany kolorowy 
plakat, d7.ielo samorodnego plastyka, który rekla­
muje zabawę taneczną. Nie będę omawiał uroku 
plastyczneg0 tej „dzikiej" reklamy, zaznaczę 1eno, że 

zaintrygowała mnie - jako że z zawodowego przyzwycza­
jenia zwracam uwagę na orkiestre - nazwa zesootu mu­
zycznego. Otóż nie stało tam, ani ,,orkiestra doborowa'', 

I 
ani też „gra JAZZ śpiewa Stefan" (autentyczna reklama ze-1 
spolu, który lat temu k11ka grał na zabawach w lódzkiej 
elektrowni'), lęc-z s)<rog;ma i os;>:czę~na llJUWa • NAJLĘPSI. 
Pc-nfewu znam killc:u dobrych, postjino Ile~ teóy !1$b's ć 
najleJ;>.-ąz;<tch. Wszed!em 'Jllęc do środka 1 po opłaceniu -wstę­
p'lego .:lychacz.a. usiadłem skromnie z baku śledząc ze CZC1lł 
j• le jeden z ,najlepszych•• podlą~ł grtarę do wysłużonego 
rlldloodbiornjka m„rki „Wola". I tu nastęll(Ije część lite. 
racka, którą pi:zy:taciam calołcl w nad ei, że r dalccja 
wyk pkuje tb dn& słowa, 

Najlepszy „basowr": K." tegn nie sta1'1 J tego grata n 
pia ie, bo mnie stara z dom yrpetdµje! 

Najlep11zy „solowy": Ksb\dz Blklritars deJ mt „an, be Juł 
klienci się s~bodzĄ. 

Po krótkim namyśle „Ksiądz Bikiniarz" manipulujący dO• 
tąd trochę przy fantazyjnie potarganej fryzurze, a troch'I 
przy przewieszonej przez dumną pierś gitarze (produkcja 
chyba własna), dał mu „a" i„. zaczęło się. Popłynęła wdzię­
czna muzyczka 2. 8Jlglelsltlm vocalem „lat mt du aj lot ju", 
Zmieniało się tempo, 7.ffilentall się tancerze, muzyka była 
Improwizowana I stale ta sama„. zla. Chociaż, jeśll w ame­
ryltańsklm słowniku konversatlon-lexicon hasto „improwiza­
cja" brzmi następujące: „umysłowa lub fizyczna sponta­
niczna czynno$ć, występ bez przygotowania. szczególnie 
w poezji lub w muzyce", to „Najlepsi" z pewnością byll spon­
taniczni 1 nie przygotowani. Prof. Józef Chomiński opraco-
wał definlcję na podstawie Whitnera: The Art Improvisa­
tion. Trzecia część definicji powyższej dzlatalnoścl artysty- I 
cznej brzmi: „.„gdy tworzy się zupełnie niezależny utwór 
muzyczny". Wtedy mamy do czynienia z Improwizacją 

I wtedy „najlepsi" są dobrzy, z tYm. te lepszy od nieb 
Jest l<ierownik domu kultury, który Ich zaangażował nie 
bacząc na przestrzeganie zarządzeil zw. Zaw, Prac, Kultury 
I Sztuki, który od łat kilku weryfikuje umiejętności I przy. 
gotowanie łódzkich muzyków do wylrnnywanta zawodu, 
Aczkolwiek myślenie jest czynnością chorobliwą t mało 
rentowną pomyślmy czasem, czy stwarzając bardzo złym 
wykonawcom (dotyczy to wszystkich zawodów) możliwości 
niezłego startu nie tworzymy odrębnej kasty „najlepszych" 
podprzeciętniaków, którzy zawsze znajdą swego kierownika 
popierającego, angażującego I broniącego, 

Ale skończmy z tymi ponurymi rozważaniami I przejd:tmy 
do spraw znacznie przyjemniejszych. Oglądamy w TV Mię­
dzynarodowy Festiwal Piosenki w Sopocie. Jestem w lep. 
szej sytuacji (a może gorszej?) niż Czytelnicy, bowiem sie­
dzę w Sopocie I rozmyślam nad tą gigantyczną imprezą. 
Obserwuję próby, słucham koncertów, przeprowadzam roz• 
mowy - wywiady z wykonawcami, w nadz.ie1, że zaintere­
suje to Czytelników „DL". Jeszcze w Lodzi byłem w stu­
dio LRPR na próbie orki.estry p/dyr. HENRYKA DEBICHA. 
Dyrektor DEBICH utworzy! w pełni dojrzały zespól o spre• 
eyzowanym profilu wykonawczym, złożony ze znakomitych 
przedstawiciell młodego pokolPnia. Do orkiestry H. Deblcha, 
która jest jak na razie jedynym mocnym punktem festiwalu 
sopockiego wrócę jeszcze w odrębnym felietonie, 

Drugi sopocki wniosek (po próbach przed oficjalną lnau. 
guracją imprezy) ma charakter raczej krawiecki, nit mu­
zyczny, a mianowicie: jeżeli porównywać będzjemy festiwal 
do różnobarwnego materiału artystycznego, to wyra:tnle wi­
dać, że materiał ten wyciera się już na lokctach. Ale może 
w trakcie galowych koncertów cuś się zmieni. Na razie 
zm!enlla się pogoda. 

tl'PRZEJMil!I PROSil\IY NA• 
SZYCH CZYTELNIKOW O 
TRAKTOWANIE HOROSKO­
PU JAKO PRZYJĘMNEJ NIE­
DZIELNĘJ ROZRYWKL CZA­
SĘM BYWA I TAK, ZE HO· 
RO SKOP PRAWDĘ POWIE„. 

BARAN (21.ffi-18.IV) Bpra• 
wy, które zamierzasz załatwił! 
w tym tygodniu, powinny 
przebiega<! po twojej myśli. 
Najbardziej udany dz!ed -
piątek, 

BYK (19.IV-!O.V) Kilka DO• 
wych lcontaktów towarzyskich 
wprawdzie mllycb, ale uwa­
żaj, aby nie skomplikowac! 
sobie spraw osobistych. Na 
podróże najlepszy wt()rek, 

BLIZNIĘTA (%1.V-!O.VJ) O­
żywiona •• dzialalnośc!" tow&• 
rzyska. Szanse na przepro• 
wadzenie kilku, wprawdzie 
drobnych, ale dla ciebie wat• 
nycb spraw. Na randki naJ• 
lepsza środa. 

RAK (21,VI-22.VII) Pomasa 
kogoś bardzo interesującego, 
znajomość ta może mleć du• 
ży wpływ na twoją najbliższą 
przyszłość, Warto za.grac! w 
„Totka•1 lub inną grę liczbo• 
wą. 

LEW (!3.VIl-22.VIII) Wid• 
nie teraz podjęta ważna de• 
cyzja w sprawach osobistych 
może mleć poważne znacze­
nie l w przyszłości. Wi«ic za~ 
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Czy istnieje samochód Potomkowie 
Chazarów Jak wiadomo, Ilość wypad­

ków drogowych rośnie rów. 
nież w tempie zastraszającym 
w Polsce. Fachowcy pilnie 
badają przyczyny tego stanu 
rzeczy. Bezpieczeństwo ruchu 
drogowego rozpatruje się 

zwykle z punktu widzenia 
trzech jPgo najważniejszych 
składników, jakimi są czło­
wiek, droga I pojazd. Wspól• 
działanie tych elementów jest 
niemzlączne. Spróbujmy jed­
nak za~tanowić się nad takim 
pojqtiem. jak „bezpieczny 
samochód". 

PucleJmując taką próbę, 
trzeba pamiętać, że w grę 

wchodzą jedynie pewne wska­
zania, zalecenia, zaś w pełni 
bezpieczny samochód jako 
taki nie istnieje. Co więcej 

w powszechnym obiegu jest 
opinia. i to prawdziwa, że 

samochód jest najmebezpiecz. 
nieJszym pojazdem. Dla po­
szczególnych środków trans­
portowych na jeden miliard 
pasażera - kilometrów śmier­

telność wypadkowa w świe­

cie kształtuje się następują. 

co: statek 0,09, kolej 0,92, sa­
molot 6,8, samochód 42,0. 

Nie ulega jednak wątpli• 

wości, że wpływ konstrukcji 
samochodu na bezpieczeństwo 

ruchu drogowego istnieje l 
nie -jest on wcale mały. 

I tak np. spra.wą istotną z 
punktu widzenia bezpieczeń­
stwa ruchu jest dogodność 
posługiwania się urządzenia· 

mi służącymi do prowadzenia 
samochodu. Czołową rolę w 
tym zakresie odgrywa mecha· 
nizm kierowniczy. Nasze sa­
mochody osobowe ów waru­
nek dogodności spełniają bez 
wyjątku, gorzej jest z samo­
chodami ciężarowymi. O ile 
autobusy I samochody z Jel­
cza są wyposażone we wspo­
magające mechanizmy kiero­
wnicze, to samochody „Star" 
i autobusy „San" wymagają 
dużego wysiłku fizycznego. 
Ważnym czynnikiem jest 

dobra widoczność przyrządów 
na tablicy rozdzielczej: nie 
powinny one zawierać zbyt 
wielu elementów, na które 
kierowca musi stale uważać. 
Dlatego istnieje tendencja do 
stosowania lampek ostrzegaw­
czych, ui::ialających się tylko 
w przypadku nieprawidłowo­

ści działania odpowiednich me· 

bezp·eczny Jaklę powiązania utnie~ 
mh;dzy małym narodem Ka• 
raimów roz~ianych na obsz&• 
rach :twiąLKU Radzieckiego lir 

Według danych ONZ 11cit>a ofiar wypadków drogo· 
wych wynosi rocznie na świecie 150 tys. zabitych I około 
6 milionów rannych. Ponieważ liczby nie wszystkim 
przemawiają do wyobrainl, katastrofalny wzrost wy· 
padków drogowych syg11allzuje ~ię w niektórych kra• 
jach sugestywnymi p()rownaniami. 

takich ośrodkach jak Krym, 
.I.roki kolo Wilna. Luck, Ha• 
licz l w bard io uczupleJ Ucz• 
bie zamieszkałych także lir 
Polsce. a z.aginionymJ Już od 
wielu wieków Chazaramif 

Nieliczne wyrazy cbai.arskle 
(brak test piśmiennictwa tego 
ludu odkryte zo•taty Jedynie 
poszczególn11 znaki, zbliżone 
do alfabet ul, które dotarły do 
nas w prrekazach średniowle• 
cznycb geografów I podróżni• 
ków, świadczą zarówno o 
przynależnoścl języka chazar• 
skiego do tureckiej rodzin:P 
j11zykowej Jak 1 o podobleó• 

I tak Anglicy podają, że w latach 1953-67 zginęło ich 
w wypadkach drogowych t;rłko o połowę mniej, niż 
w czasie drugiej wojny światowej. We Francji więcej 
osób ponosi śmierć w następ$~wie wypadków drogowych, 
niż z powodu chorób raka i gruźlicy, 

chanizmów. Kierowca powi­
nien w zasadzie obserwować 
jedyme co pewien czas szyb• 
kościomierz. 

Bard70 istotne znaczenie dla 
bezp1ec11•ństwa jazdy ma oSwie­
tlenie w nocy drogi I pojaz­
dów. Fachowcy zwracają tu u­
wag-i. na poważny mankament 
naszego Kodeksu Drogowego, 
który nie nakazuje stałego świe­
cenia lamp pozycyjnych przed­
nich równocześnie ze światła. 
ml drogowymi czy mijania. 

Wszystko to zaliczane Jest do 
tzw. czynnego bezpieczeństwa 
pojazdów. Istnieje wszakże po­
jęcie bezpieczeństwa biernego, 
a więc takiego . które ma za za­
danle zmniejszyć skutki za1sl­
nlałego już wypadku drogowe­
go. 
Wśród PlementOw zwlększa1ą­

cycJ> bezpiPczPństwo bierne fa-

stwle Jego do współczesnego 
języka karaimskiego. Ale naj• 

chowcy na pierwszym miejscu ważniejszym dowodem wspól· 
stawiają pasy bezpieczeństwa. noty karalmsko-chazarskieJ 
Ważnym zabezpieczeniem są siaty się materiały paleoantro­

także dobre zamki w drzwi a eh: pologiczne, uzyskane podczu 
stwierdzono bowiem, że wy- prao wykopaliskowych na 
padnięcie kierowcy czy pasaże- grodzisku BielaJa Wieża nad 
ra zwiększa ryzyko śmierci pie- Donem. Tutaj archeolodzy zdo­
cłokrotnle. lali zebra<! setki szkleletó" 

Fachowcy przywlązują rów· plerw•1tnych mieszkailców sta­
nleż duże znaczenie do umlesz- rożytnej Taurydy, a antropo• 
czenia zbiornika paliwa w ta- todzy ustalić analogię cech fi• 
kim miejscu. które zapewnia zycznych owych Taurów -
minimalną możllwo~ć pęknięcia budowniczych wielu krym• 
1 spowodowania pożaru. skich „miast jaskiniowych", 

Oczywi$cie trudno w artykule z cechami Chazarów 1 Karat• 
omówić wszystkie elementy mów, Naukowcy doszli do 
które składają się na czynne l wniosku. t" w rezultacie krzy• 
bierne bezpieczeństwo samocho- żowanla autochtonów Krymu 
du. Znajdują slę jednak one w z przybyłymi we wczesnym 
centrum uwag! fachowców z.aj- średniowieczu Chazarami po­
mujących się sprawami bezple_ wstał typ Karaima, związany 
czeństwa ruchu drogow~go. z ludem Chazarów bezpośre4• 
Sformułowali on! już wiele I nią dziedzicznością genetycz. 
wniosków, a niektóre i nich ną. 
zapewne wejdą niebawem do 
Kodek.su Drogowego. ' 

j 
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PrŻypatn:c1e ltę uwatnle f'"f· 
1unkowt I powiedzcie, który 
wąż połknął plikę? 

Rozwiązanie (przynajmniej 
jednego zadania) nadsyłać na• 
leży pod adresem „DL" w ter­
minie 7-dnlowym z dopiskiem 
na kopertach „Rozrywki urny• 
słowe•• :r. dn, 29. VIIl. br. 

Opr. „CIS.'! 

1tan6w 1141 nim postanowl11 
coś konkretnego, 

PANNA (23.Vlll-22.IX) Bar~ 

dzo dobry tydzfe6, PoQwli:4 
Jednak więcej czasu na pra­
cę zawodową lub naukę. u. 
kochana osoba zasłużyła na 
pochwały więc Ich je• nie 
szczędź. 

WAGA (23.IX-22,X) Dla WAG 

1łan11 wolnego moh te by4 
tydzled bardzo Istotny. Bądź 
~ważna I rozglądaj się dooko• 

la, Warto! Wszystkie WAGI 
oczekuje miłe spotkanie. 

SKORPION (23.X-22.XI) Ml• 
la niespodzlan ka, druga polo­
wa tygodnia bardzo pracowi­
ta. Czwartek dobry na 
wszystko, 

BTRZELEe (23.'Xl-22.Xll) 
Możesz 11czyl! na przychylną 
atmosferę wokół dręczącej cię 
sprawy. Pamiętaj jednak, że 
nim zrobisz dalszy. krok do 
przodu, dziesięć razy pomyśl. 
Możesz llczyc! na wypróbowa­
nego przyjaciela, . któremu o• 
statnlo zacząłeś nie dowierza<!, 
Nlepotrzebnje taką wagę przy• 
wlązujesz do plotek. 
KOZIOROZĘC (23,XTI-20.1) 

Szczególnie środek tygodnia 
da ci się we znaki. Postaraj 
slę błysnąć dowcipem i cie­
kawymi koncepcjami. Uczył\ 
to przede wszystkim na spot­
kaniu pod koniec tygodnia, 
Może to ei zaprocentuje. 

WODNIK (21.1-18.ll) RozeJ· 

Krzyżówka 
POZIOMO: 1. Plama I ka· 

łamarza 5, Sygnał rozpoczę­
cia akcji, 9. Despotyczt17 
zwierzchnik, 10. Loteria licz­
bowa jako gra, 12. Tytuł fil• 
mu polskiego, 13. 'W towarz7. 
stwle Al, 14. Kwiat w powl· 
jakach, 15. Inaczej przedsię­
biorstwo, 17. Główna tętnlea, 
20. Tężyzna fizyczna, 23. To, 
co na jutro, 26. Perskie, 2:1. 
Część sztuli:I, 28. Widzi w no­
cy i we mgle. 30. Skok akro­
batyczny, 32. Zwietrz.el~ 
pozostała na skale •rodzimej, 
33. Nasze Togliatti, 34. Par~ 
ksyzmy. 

PIONOWO: 1. G6rnlczy tir 
kard, 2. Związek tłuszczowy, 
3. Oprawca, 4. Stale się pod• 
nosi, 5. Opera St. Moniuszki. 
6. Wulkan na Mindanao, 7. 
Towarzysz Dionizosa, 8. Wlę. 
ksza niż wieś, 11. Siedziba 
bogów greckich, 16. Chiński. 
18. Koleżanka „Palmy", 19. 
Droga gościniec. ~. Dozorca 
nocny, 21. Dla zasłużonego, 
22. Piernikami słynie, 23. 
Chciało się jej jagódek, 24. 
Kentia, 25. Jedna z dzielnic 
Łodzi, 29. Ma kota, 31. Piłkfi 
poza boiskiem. 

rzyJ się dokoła. Ktot w bll· 
skim otoczeniu zawodowym 
nie Jest et przychylny. NI• 
podejmuj pochopnych decyzji, 
Pewne ważne sprawy odwlo­
ką się o kilkanaście dni, a 
może nawet tygodni, Wyko­
rzystaj szansę jaka cl pó:tnleJ 
będzie dana. 

RYBY (19.Il-20.fil) Tyclzte6 
pod· znakiem sprzeczek I bea 
większych atrakcji. Potrzebny 
er ktoś bardzo zdecydowa.ny 
o oryginalnych koncepcjach l 
poważny, Bez niego wletu 
spraw sama nie potrafisz roz. 
wiązać, a nadchodzące tygod. 
nie po•tawlą pr~ed tobą wiele 
nowych problemów, 
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

KOMUNIKACV JNE W ŁODZI 

• 

Ili 
zatrudni ·na dobrych warunkach 1·11 

płacowych na pełny 

lub 1 /2 etatu • 
KOBIETY do mycia autobusów Ili 

i tramwajów. • 
Kandydotkom zamiejscowym za· Ili 
angażowanym na pełen etat • 

zapewniamy miejsca w hotelu Ili 
robotniczym. • 

Zgłoszenia przyjmuje dział Ili 
zatrudnienia 1 kadr MPK w Ło· 
dzi, ul. Tramwajowa 11 w godt. •

111 
8-14, w soboty do godz. 12. 

tel. 816-20, wew. 178. ~ 
fi=== I ===•===1-1 =t====s 

OGŁOSZENIA DROBNE 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

ROBOT DROGOWYCH 

zawiadamia o zamknięciu ruchu koło­

wego na ul. KRAKOWSKIEJ na od· 

cinku od ul. KONSTANTYNOWSKIEJ 

do ul. ZLOTNO od dnia 30 sierpnia 

1971 r. - na czas trwania robót dro· 

gowych - do dnia 30 listopada 1971 r. 

Objazd ulicami bocznymi. 

•••••••••a&••••••••••••••••••••••a•••••••D•• 
TAPCZAN 
higieniczny 
Tel. 380-'!13 

dwuosobowy 
sprzedam. -

142C5 g 

BEŻOIVE nutrie tanio 
sprzedam. Tel. 676-72 

PUSTAKI „Alfa" l dre­
wno na garaż sprzedam. 
Teofilów-C, Lniana 52, 
m 8 14:66 g 

POKOJ, kuchnia, częś­
ciowe wygO<iy, ewent. 
telefon - śródmieście, 
z.am1enię na 2 lub 3 po­
koje - blok!. Oferty 
„14111" Prasa, Plotrko•V· 
ska 96 

PRACUJĄCY I stui:UJą­
c~ poszukuje ,sublokator­
skiego pokoju. •Jlerty 

BELGIJKI przenośne z „14181" Prasa, Piotrk0w-
oknam1 spl'zedam. A. ska 96 _______ _ 
h:siążKa 2, dojaLd auto- DoMEK jednorod1.lnny 
busem 60 141.;G g do wynajęcia ewent. ui-

miana na mieszkania w 
OVERLOCK „Ha1tcplis" blckach. Wiadomość Kar­
kuplę. Poznań, ~ylna 24 pia 71 m. 2 14404 g 
LORNETKĘ, lunetę ku­
pię. 257-57 IH08 g 

KUPNO 
SPRZEDAŻ 

MALŻEŃSTWO poszuku­
je pokoju sublokatorskie­
go na 2-3 lata. Oferty 
„14168" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

SMOLĘ, lepik, papę, MALE gospodarstwo koło 
lrnrbolinę do 1mpre5na- Lodzi wezmę w dzierża­
cji drzewa, drewno bu- wę Oferty „14011" Pra­
dowlane. grysy posa:it-ko- sa, Pio•rkowska 96 
we białe I cz.a.rn e, eter· POKOJ z kuchnią, 40 m 

-----------'nit wełnę mineralną. DOMEK z ogró1klem kw„ bloki wmienię na 
MASZYNĘ dziewiarską siatki ogrodzeniowe, trwi- (tniesz.kanie wolne) - Ko- dwa pokoje, kuchn :ę, 
sprzedam. Lódź. Na·Nrot nę. cegłę pełną 1 d.z.1u- ziny - sprzedam. Ofer- blok!. Tel. 559-44, godz. 
59 m. 9, godz. 18-20 rawkę, pustaki, wapno ty „14025" Prasa, Pi0tr- 18-20 145ill g 
-----------'poleca Skład Mate~latów kawska 96 ASYSTENTKA poszukuje 
TELEWIZOR „Belwed~r- Budowlanych Prochow- . , pokoju w śródmieściu. 
II" 17 call z nowym ki- ski i Serweta., Lódż, WYTWORNIĘ wód 5azo- Tel. 838-69 14167 g 
neskopem oraz „B~h\'e- Zgierska 245a 14\19 g wanych bl1sko Lodz:. 
der-I" sprzedam. Tel. sprzedam„ Oferty „H041 
440-56 14100 g PUDELKI _ minlatllrkl Prasa, P10trko;yska 96 

PIANINO „Legnica" pil- koloru. srebrnego po DOM z działką :esną 
nie sprzedam. Tel. ł2J-ll championach - sprze- 2.400 m kw. sprze1am. 

Za.bicz.ki 2, Skorue~iny. 
gO<iz. 6-8, 19-21 dam. Tel. 380-93 Niedziela godz. 15-19. 

Dnia 25 sierpnia 1971 r. zmarła nieod­
talowana dnlga Koletanka, wzorowy 
I dlugole'•nl Pedagog, Przylaciel młodzieży 

Dojazd tramwajem 43 

DZIALKĘ budowlaną -
Lódź-Wid.zew kupię. O­
ferty „14194" Prasa, PiiOtr­
kowska 96 

RONDO Titowa .,M-3" 
dwa pokoje, kuchnię -
blok! 33 m kw. zamie­
nię na większe. blok!, 
chętnie osiedle Nowe Ro­
kicie, Kurak. Tel. ~83-22 

„M-4" blok! Teofiló .v. za­
mienię na mieszkanie 
4-lzbowe w domku Jed-
norodzinnym. Wicl 68 
m. 33 14155 g 

HELENA KUCZYŃSKA 2 POKOJE, kuchnia -
POSZUKUJĘ więkswgo komfo,rt, zamienię na 3 

Rodzinie Zmarłej wyrazy gCęboklego 

współci.ucla składają: 

GRONO PEDAGOGICZNE, 
ADMINISTRACJA, KOMITET 
RODZICIELSKI I MLODZIEZ 

PA..~ST\\ OWEJ SZKOLY MUZYCZNEJ 
I STOPNIA W LODZI 

ogrodnl.ctwa szklarntowe- pokoje, kuchnię. Tele-
go w dobrym stanie i fon 388-08 14175 g 
położeniu. Oferty „1~183" 
Prasa, Piotrkowska tl6 

DOMI!:K sprzedam. Ma­
rysin III, ul. za liws«..:e­
go 3a, godz. 12-15 

STUDENTCE wynajmę 
pokój - centrum, wszy­
stkie wygody. Oferty 
„14230" Prasa, P!otr:tow­
ska 96 

l••••••••••••••••••••rll POL placu spnedam. - STUDENT obcokrajo Nlec PO<ijazdowa li 14211 g poszukuje samodz.lelnego 
w dniu llt slerpnia 1911 r. zmarla nasza 

nleoclialowana Koleżanka 

HELENA MASIEREK 
dlugoletnia pracownica 1 Oddziału WP-PKS 

w Lodzi. 

Pogrzeb odbędzie się 30 sierpnia br. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarza na Dołach, 
o czym z f:'lębok.lm żalem zawiadamiają 

KOLEŻANKI 1 KOLEDZY 
Z 1 ODD~IALU WP-PKS W LODZI 

z glęboklm talem zawiadamiamy, że 
dnia 28 sierpnia 1971 r. zmarł w wieku 
la.t 81, nasz kochany Wujek 

S. t P. 

WŁODZIMIERZ NIKONOROW 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy Starego 
Cmentarza przy ul. Ogrodowej nast,pl 
31 sierpnia br. o godz. 17. o czym powia­
damia pogrążona w smutku 

RODZINA 

Koledze LUCJANOWI l\fiCHASIOWI wy­
razy glęboldeco współczucia z po.wodu 
tmiercl 

MATKI 

-----------1 mieszkania. Oferty „14520" 
,.MOSKWICZA 408" sprze- Prasa, Plotrkowska 96 
dam. Armil czerwonej 1211----------­
(róg Sobolowej) 

DWIE „Syreny 104" WY­
iosowane w PKO rfa­
brycznie nowa i po &1.ono 
km) - sprzedam. Oferty 
„1410j" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

„BMW 750" i kosz.em -
stan dobry, tanio spne­
dam. Nicia.rniana 22 m. 
166 14107 g 

NOWĄ „Warszawę Com­
bi" (kupioną za dewizy) 
sprzedam. Tel. 868-14 

RóżNE 
Dr ZIOMKOWSKI - skór­
ne, weneryczne 16-19, 
Piotrkowska 59 prócz so­
bót !3785 g 

WSPÓLNIKA do produk­
cji atrakcyj n ego artyku­
łu z tworzywa sztuczne­
go przyjmę. - Oferty 
„14139" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

FRYZJERKA damsko-mę­
ska lub damska potrzeb­
na. Oferty „14180'• Pra­
sa, Piotrkowska 96 „WARTBURGA" ·;prze­

d.am. Lódź, A. Struga 48 
OPJEKUNKĘ do rocwe­

- go dziecka przyjmę. Te-„MOSKWICZA 403'" 
sprzedam. Wyżs;r.a 32 lefon 329-95 14414 g 

„VOLKSWAGENA 1500 S" POMOC domowa potneb­
sprzedam. Tel. 403-80 na. Brzozowskiego ł m. 
-----------1 12. tel. 470-92, po 1?1'dti­
„SYRENĘ" wyloscwaną nie 16 14357 g 
sprzedam. Tel. 263-57 

„SKODĘ 1000 MB" spne 
da.rn. Pabianice, Cicha 
53-25 142H g 

„MIKRUSA'.' spnejam. 
L1manowsk1ego 174, po lo 

OBUWIE: reperacja w 
pełnym zalcresie, prze­
rabianie obcasów oraz 
nosków na modne. Mic­
kiewicza at, Wróblewslcl 
643-86, godz. 10-18 

Zakończenie praktyk studenckich w ,,Ewie'' 
W Fabryce Kosmetyków 
Ewa" odbyła się wczoraj mi­

i~ uroczystość. Przedstawiciele 
dyrekcji, POP, Rady Robotni­
czej 1 Rady Zakładowej spot­
kali się z grupą studentek koń­
czacyrh praktykę robotniczą . 

38 dziewcząt z I roku Wydz. 
Chemii PL w ciągu 24 dni pra­
cy dostarc,ylo towarów na su­
mę 1 miliona złotych. Urocze 

Na ztmowv stół 
owoce, warzywa, 1arzyny bę­

dziemy jadać również zimą. W 
chłodni składowej na żabieńcu 
zamrożono: truskawki (340 ton), 
wiśnie (26 ton). czarne jagody 
(70 ton). a także pomi<lory, 
czarne po.rzeci.k!, ma.rchewkę. 
kalafiory, mizerię. Niestety, nie 
jest tego dużo. Długotrwała su­
sza oraz nieurodzaj spowodo­
wały, że zamrożono tylko 6n 
proc. „zielonych witamin" w 
porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Część produktów wysyla!1a jest 
na eksport; m. in. 290 ton trus­
kawek, 60 ton jagód. 

(JWW) 

praktykantki pod opieką mgr Godnym podkreślenia jesC 
inż. B. Zarzyckiej m. in. zapa- falct że z zarobionej sumy 44,5 
kawały 240 tys sztuk mydła, tys, 'zl prz.ikazaly 1.907 zl (rów-
413 tys sztuk szamponu zioło- nowarto!óć całej dniówki) na 
wego (z tego na eksport 2G3 rzecz Komitetu Odbudowy Zam-
tys, si.tuk). 46 tys. sztuk szam- ku Królewskiego, 
ponu brzozowego i pokrzywo- Na spolkaniu praktykantki 
wego. podziękowały dyrekcji za ogro-

Przydzlelone. po 4-5 do lst- mną serdeczność, zrozumienie, 
niejacych zespołów rohoczyrh zainteresowanie I Pf'Y)emną 
osiągnęły już w pierwszym t~- atmosferę, prac·y. Wręczenie 
godniu pracy 80 proc. wydaJ- kwiatów uczestniczkom hufca 
naści. Włączone w środowisko pracy przez przedstawicieli za-
zalogl wykonały plan za logi i wspólnie wypita kaw~. 
sierpień, Nie zanotowano ani zakończyły tę miłą uroczystośc. 
jcdne.e.:o dnia spóźnień 1 nieo- (JWW) 
becnoś_c~i~·-~------~--~~~~~~~~~--~-

Niedziela \V mieście 

Poknz ubiorów szkolnych 
e Imprezy rozrywkowe 
Jeśli tylko w dniu dzisiej­

szym pogoda dopisze będziemy 
miel! okazję spędzić niedzielne 
popołudnie na atrakcyjnych 
imprezach rozrywkowych. Pod 
hasłem „Niedziela w mieście" 

wydziały kultury Prez. DRN 
Lódż-Widzew I Pr ez. DRN 
Lódż-Baluty' organizują w Par• 
ku żródliska i w Parku im, 
A Mickiewicza na Julianowie 
występy aktorów scen łódzkich, 

Na estradzie w Parku Żród• 
liska impreza artystyczna roz1 

Dziś na Bałutach i Widzewie 
czynne sklepy spożywcze 

pocznie się o godz. lG. Wystą• 
plą: Halina Riabinowska, Wal• 
demar Sonnenburg, Krzysztof 
Cwynar, Franciszek Trzeciak 
z towarzyszeniem 3-osobowej 
seltcji rytmicznej w składzie: 
Aleksander Kernewicz, Karol 
Rt:dzikowski i Zdzisław Szym­
czal<. Na zakończenie koncertu 

Z eenną inicjatywą wystąpiła Kościelnym 4, Emilii Plater 20, odbędzie się pokaz mody ubio• 
dyrekcja MHD Art. Spożywczy. Franciszkańsl<iej 53 oraz na Sto- rów szkolnych, przygotowany 
ml Bałuty i Widzew postana- kach przy ul. Skalnej 56. Rów- przez Biuro Współpracy z Kon• 
wlając dziś - w nie<lzielę 29 nież w dwóch sklepach przy ul. sumentem „Opinia". 
sierpnia - otworzyć w godz. od Wrzcśuieńsk.iej 102 i na Stokach o godz. n w muszli koncer-
8 do H cztery sklepy spożywcze. przy ul Pr1elęcz, które w nie- towcj w Parku im. A. l\Uckie• 
Chodzi bowiem o to, a by Io- dzielę dyżurują od 7 do 9 prze- wioza na Julia nowie ro.i.pacz.n ie 
dzianie powracający z urlopów dłużono ich .pracę do godz 11. się koncert niedzielny, w któ· 
do miasta mogli w niedzielę W ter> sposób handel wychodzi rym wezmą udział: Dar.uta 
zaopatrzyć się w podstawowe na.J;>rzoc.i.w pot.rzebom kEentów. Debi<'howa, Anna Płoszaj. Ire-
artykuty spożywcze. (j. kr.) na Ogonowska. Kazimierz Kon• 

Otwarte będą sklepy przy Pl. rad i Janusz Pniewski. (j. kr.) 
~''''''''"''''''"'''"'''" .... ,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,, ''''" ............................................................ „ 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
SZWACZKI MASZYNOWE na konfekcję ciężką, 
STARSZYCH WARTOWNIKÓW straży przemysło­
wej, SPRZĄTACZKI, ROBOTNIKOW TRANSPOR­
TOWYCH J MAGAZYNOWYCH zatrudnią zaraz Za­
kłady Przemysłu Odzieżowego „EMFOR" Lódź 
ul. Sterlinga 26. Zgłoszenia przyjmuje d~ial kad~ 
i szkolenia za wode>wego w godz. 8-16. 5766- K 

5766-K 

TECHNIKA BUDOWLANEGO, najchętniej inwalldę 
zatrudni na stanowisku kierownika Zakładu Ka­
mieniarskiego - Sp-nia Inwalidów lm. H. Sawic· 
kiej, Lódź, ul_ Piotrkowska 137. Zgtoszen!a przyj­
muje kierownik kadr, tel. 622-30. 6084-K 

KIEROWCOW SAMOCHODOWYCH z l I Il kat. 
pozwolenia na prowadz,,.ni2 pojazdów samochodo• 
wych lub odpowiadającym! Lm prawami jazd o 
oznaczeniach literowych IY.ONTEROW samocho­
dowych, SLUSARZY' SMAROWNIKOW i TELE­
MONTERA do konserwowania gaśnic p.poż. za­
trudni niezwłocznie Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
PaństwoweJ KomunH<ac,li Samochodowej Ili Od· 
dział w Lodzi, ul. Gibal,kiego 214. Warunki pracy 
i płacy do omów11>nia w dziale spraw osobowych 
p. 32 w godz. 7-15. 5716-K 

INŻYNIERA mechanika !"a stanowisko kierownika 
warsztatu technicznego, INŻYNIERA chemika lub 
MGR EKONOMU na stanowisko kierownika od­
działu produkcyjnego przyjmie Lódzka Wytwór• 
nia Papierosów w l.odzi, ul, Kopernika 62, Zgto. 
szenia przyjmuje dzlal kadr w godz, 7-15, tel, 
253-00, 5764-~ 

DO Gdańska na stałe ~"-'-"-'-'~"-'-'-"-'-'-'-'-'-'-'''-'-'-'''-'-''-'-''-'-''-'-'-'-'-'-'-''-'-''-'-'-''''-''-'-'''''-~~'-'-"t~ 
potrzebna pomoc domo- ~~ ~~ 
wa. Wiadomość Lódź, Po- ~~ - u w A G A ~~ 
ęodna 8 (Julianów) ~~ '::::: ' ~~ 

~{~:~~~~:6417d;;~~~~~:~ ~~ ~ WIELKA OKAZJ.A ! ~~ po 17 13947 g ~~ ~~ 
SAMOTNI uiajdą elek.a- ~~ ~~ 
we oferty malżeńskie w ~~ ~~ 
prywatnym Biurze Ma- ~~ ~~ 
trymonlalnym „Swatka", ~~ ~~ 
~ódź, Piotrkowska 133 ~ ~ ~~ 
ZAKLAD betoniarski _ ~~ PP „MOTOZBVT" W ŁODZI ~~ 
przyjmuje zamówlema na ~ ~ ~~ 
pustaki żużla-betonowe. ~i ZAWIADAMIA, ~~ 
Zduńska Wola, Złota 6, i~ że z dniem 12 sierpnia br. (zgodnie z postanowieniem ~~ 
tel. 85-41, Frontczak - ~~ ~~ 
---------- ~~ ministra handlu wewnętrznego) wprowadza system sprze. rA~ 
18 BM. na trasie Rago- ~~ daży ratalnej samochodu marki: ~~ 
zlńskiego - Polite~hru.kl ~~ ~~ 
- Wólczańska z.gubiono i;,~ S V R E N A 104 ~ ~ 
teczkę jasnobrązową za- ~~ ~~ 
wierającą męskie buty. ~~ CENA 74.000 - ZŁ. ~~ 
Zwrot wynagrodzę. Ro- i~ NA DOGODNYCH WARUNKACH NABYWCZYCH. ~~ gozifiskiego 8 m. 18 ~~ i~ 
MATEMATYKA - 257-57, ~~ Pierwsza wpłata stanowi 20 proc. ceny samochodu, tj. ~~ 
mgr Pluskowsk! 12313 g ~~ 14.800 zł oraz 8 proc. koszty manipulacyjne od kwoty kre- ~~ 
POMOC domowa na stałe ~~ dytowej „auto-casco" 2.171 zł lub 1.300 zł. Pozostała ~~ 
<
2 osoby 1 3-Ietnle :1ziec- ~~ należność rozłożona J"est na 24 raty miesięczne. Sprzedaż ~~ 

11.0) - potrzebna. Tel. ~i ~~ 
143-:ui 14509 g z~ ratalna odbywa się na zasadzie przedpłat (20 proc.) na ~~ 

skladaJą: 

LOKALE 
ZAWIADOMIENIE 

~~ konto PP „Motozbyt" NBP I 0/M Lódź, nr 950-6-1086117, ~~ 
~~ Wpłacający w kolejności zgłoszeń, będą powiadamiani ~~ 
~~ o terminie odbioru samochodu. ~~ 
~~ Zawarcie umowy z PP „Motozbyt" nastąpi po dokonaniu ~~ 

DYREKCJA, POP 'PZPR 
RADA ZAKLADOWA 

KOLEŻANKI I n:OLEDZY 
Z FILHARMONII t.ODZKIEJ 

Z powodu zgonu 

ltOL. 

WOJCIECHA SIEDLECKIEGO 
długoletniego pracownika „Społem" PSS 
wyrazy serdecznego współczucia Zonie 
I Rodzinie 

składają: 

ZARZĄD, RADA ZAKLADOWA, 
POP PZPR, KOLEŻANKI I KOLEDZY 

ZE „SPOLEM" PSS 

u•otUJione 
1\1 
I 

"' E 
R 
§ 

„M-2" do wynajęC1a 
RetkinLa na dwa lata. 
Płatne z góry. Ofecty 
„14064" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

MLODE bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje poko­
ju SU·blokatorskiego. -
Oferty „13382" Prasa, 
Piotrkowska 96 

2 UCZENNICE na mie­
szkanie przyjmę. Oferty 
„14131" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

POKOJ, kU{:hn!a - wy­
gody, wynajmę bezdziet­
nemu małżeństwu. Ofer­
ty „14000" Prasa, Piotr­
kowska 96 

DYREKCJA TARGOWISK MIEJSKICH 

W LODZI 

uprzejmie zawiadamia, 

ie hala targowa przy ul. Małej 2 
z dniem 1. JX, 1971 r. zostanie zamknię­

ta na okres przeprowadzenia remontą• 

modernizacji. 

W związku z tym działalność hQJil-
dlowa tego obiektu zo5taje przenie­
siona na targowisko mieszczące się 
przy zbiegu ulic Towarowej i Obrońców 

Stalingradu. 

Dojazd tramwajami: 7, 9, 13, 17 ł 43. 

~~ przedpłaty (20 proc.) i zawarciu umowy z PKO, ~~ 
~~ S ZE ~~ ~~ PP „MOTOZBYT" INFORMUJE JEDNOCZE NIE, ~~ 
~~ PROWADZI ROWNIEZ SPRZEDAŻ NA WARUNKACH ~2 
~~ KREDYTU RATALNEGO SAMOCHODU MARKI: ~~ 
~~ F I A T 125 P ~~ 
~~ CENA 160.000.- ZŁ. ~~ 
~~ Pierwsza wpłata wynosi 30 proc. wartości samochodu ~~ 
~~ oraz 8 proc. koszty manipulacyjne od kwoty kredytowanej ~~ 
~~ „auto-casco" 2.379 zł lub 1.521 zł. Pozostała należność płatna ~~ 
~2 w 24 ratach miesięcznych. ~~ 
~~ FORMALNOSCI Z UZYSKANIEM KREDYTU ~~ 
~2 PRZEPROWADZA PIW. ~~ 
~~ Dodatkowych informacji udzieli uprzejmie salon samocho· ~~ 
~~ dowy PP „Motozbyt" w Lodzi, ul. P, Skargi 12, tel. 473-36. ~~ 

lt,,,,,,,,,,,,,,,,,, ....... , ....... ,,,,,,"''"'''''''~"'''''''''''''''''"'"'''''"''t~ 

w PDT „U N I lN ER SAL'' 
czynny od 23 sierpnia br. w godz. 11-18~ 

POLECAMY: fartuszki dziewczęce i chłopięce, spódnice, ubrania 
ce, tkaniny na fartuszki szkolne, kołnierzyki, torby, tornistry, teczki, 

skórzane i tekstylne oraz artykuły piśmienne. 

chłopię· 
obuwie 

Zakupy dokonywane na kiermaszu premiowane będą nagrodami rzeczowymi. 
A Zaopatrzenie zapewniają Wojew. Przeds. Handlu Odzieżą, Wojew. Hurtownia Tekstylna i Wojew. Przeds. Handlu Obuwiem. 

L PT KLIENTOW zaprasza POT UNIWERSAL 

~c:!Hll:.od,..~IWiiillAlti_.llia!l~llC1'il""'~""~~~~~'111111Pllfl:llAIAf ~filll""~~.._.~~Ftfl~PWIW'""'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

JJ~IEN~IK, ŁC>DZKI ~ 2~ (71U) I 



W AZNlt TELEFON'ł 
fntormacJa telefoniczna 
Strat Pożarna 08, 666-U, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Poi:otowie MO 

TEATRY 

03 
59S-5S 
257-11 
09 
111 

NOWY - godz. 19.15 „Opowie. 
śei lasku w iedeńskiego" 
30.8. nieczynny 

MAI.A SALA - godz. 20 „Dia­
belska góra", 30. 8. n ieczynna 

OPERETKA - godz. 19 „Acll; 
Nicole„ od iat 18 · 
30. 8. nieczynna 
Pozostalę teatry nieczynne 

MUZEA 

SZTUKI (Ul. Więckowskiego 36) 
godz. 10-16, 30. 8. ni eczynne 

a1s·~·oR11 RUCHU Ri!:WOLU-
CY JNEGO (ul. Gdańska J3) 
tylko dla grup zbioro;.v:;cb 
gOdz. 9-15. 30. 8. n leczy nne 

BlSl'OR.11 WLOIUENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. U-16 
30. 8. nieczynne 

EWOLUCJONIZMU UL (Pa.rlC 
Sienkiewicza) godz. 10-14. 
30. 8, o.leczynne 

l.ODZKJE ZOO 

cnynne w godz. 9-19 <ka sa 
czynna do godz. HU 

KI N A 

BAI.TYK „Jestem niewier-
nym mężem" od lat 18 \fr.) 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
30. 8. jak wyżej 

LUTNIA - „M1chal Walec-z.ny" 
(rum.) od lat 14 1:odz. 16, 18, 
20, 30.8. „Szero kość geogra­
tiC7.na zero'• (jap.) od lat 14, 
godz. 15.45, 18, 20.15 

POLONIA - „Nie lubię i:>onte­
dzlalku" od lat Il (poi.) godz. 
10. 12.15, 14.30, 17, 19.30 
30. 8 jak wyżej 

WISI.A - „żandarm stę ten!" 
od lat li (farne.) godz. IO, 12, 
14, 16, 18, 20, 30., 8. jak ;.vyżej 

Wl.OKNIARZ - „Michał Wa­
leczny" od lat 14 (rum.) fl. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20, 30. 8. -
„Michał Wa.lecz.ny" godz. 15, 
17.30, 20 

WOLNOSC - „Unkas - ostat­
ni Mohikanin" od lat Il (t·un1.) 
godz. !O, 12, 14, 16, 18, 20. 
30. 8. jak wyżej 

ZACHĘTA - „Nie lubię ponie­
działku··· od lat 11 (poi.) ;:odz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 
30. 8. jak wyżeJ 

STYLOWY-LB1'NIE - „Trista­
na" o<I lat 18 (wł.) godz. 19.15 
(kino ozy nne tylko w dnl 
pogodne). 30.8. jale wyże) 

TATRY-LETNIE - „Arabesca" 
(USA) godz. 19.30 (kino czyn­
ne tylko w dni pogodne) 
30. 8. jak wyżej 

STYLOWY - „Gangsterzy I fi­
lantropi" od lat 14 (pol.) g. 
16, 18, 20, 30. 8. „Barbarella" 
od lat 16 (fr.) godz. 15.30, 
17.15, 20 

STUDIO - ,,Ucieczka w kaj­
danach" od lat 14 (USA) g. 
17 .15, 19.30, 30. 8. jak wyże) 

ADRIA - Pożegnanie z 1ytu­
lem: „Czy macie w domu 
lwa" od lat 11 (czech.) godz. 
10, 12, 14, 16. „Sclganl przez 
śmierć" od • lat 16 (franc.) g, 
18, 20.15, 30. 8. jak wyżej 

TATRY -:-- Ęajk.! „Poranek mi• 
sia" godz. 10, li, 12, 13, 14, 
15, „Lekarstwo na m!lość" 
od lat 14 (poi.) godz. 16, 18, 
20.15, 30. 8. Bajki godz. 15, 
,,MiIJon za Laurę" od lat 14 
(poi.) godz. 16, 18, 20 

CZAJKA - „Kto wierzy w bo­
ciany" (pal.) od lat 18 godz. 
15, 17, 19, 30. 8. n ieczynne 

DKM - „Nowa misja korsar?.8." 
(fr.) od lat li godz. 16, 18, 
20, 30. 8. ' jak wyżej godz. 
n, 19 

ENERGETYK - ;,Zbieg z Alca­
traz" (USA) od lat 18 godz. 
17, 19, 30. 8. nieczynne 

KOLEJARZ „zawodowcy" 
(USA) od lat 14 l.(OdZ.. 17, 19, 
30. 8. nleczyn ne 

l.DK - .,Lekarz Kasy Chorych" 
(wl.) od lat 16 ~odz. 15, 17.15, 
1,Lowcy skalpów" (USA) od 
lat 16 godz. 19.30 
30. 8. jak wyżej 

GDYNIA „Niewolnicy" od 
lat 14 (USA) godz. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19.30, 30. 8. j. w. 

1'ALKA - „Morska przygoda" 
godz. 15, „Oliver" od lat Il 
(ang.) godz. 16, 19, 30. 8. „Oli­
ver" godz. 16, 19 

l MAJA - „Sroczka złodziej. 
ka" godz. 14.30, „Pier~.::t~ń 
księżnej Anny" od lat 11 
(poi.) godz. 15.30, 17.30, .,Lu­
cia" otl lat 16 (kub.) godz. 
19.30. 30. 8. „Pierścień księż · 
nej Anny" godz. 15.30, 17.30. 
„Lucla" godz. 19.30 

l..ĄCZNOSC - n ieczynne 
MLODA GWARDIA - „Dz.lew­

czyna na jeden sezon" od !at 
18 (rum.) godz. 10, 12.15, 14.30. 
17, 19.30. 30. 8. „ZabóJ>two 
inż. Czarta" od lat 16 (czech.) 
godz. 9.45, I 1.30, 13.15, 15. 
16.45. rn 30. 20 .15 

WOJSKO 

:r. Rydlow!>ki - Zolnler1e lat 
wojny I okupacji, MON 1971 r. 
str. 640, z.l 35. 

VARIA 

Praca zbk>rowa - żywienie 
dzieci I młodzieży na tr.:>!o­
nlach I obozach. WATRA 1971 
r. str. 190, zł 26. 

I. Szpak - Wyroby szydeł­
kowe. WATRA 1971 r. str. 70, 
zl 19. 

MUZA „Hrabrna , Hong-
kongu•• od lat H (ang.) ~oaz. 
15 45, 17.45, 20. SO. 8, 1 ). W. 

OKA - „Akcja Brutus" ;poi.) 
od lat 14 godz. 15, 17.30. 20, 
30 8. „N i eśm 1 ertelnl Flip i 
F!ap" (USA) od lat 11 godz. 
IO, 12, 14, 16, 18, 20 

POLESIE - „Prom" (poi.) od 

;~~ 8.
11 

jagkod!;y;!i ~7~cd.9 17. Ul 
POPULARNE „Jeśli dziś 

wtorek, to Jesteśmy w Bel­
gii" (ang.) od lat 14 godz . 17, 
19.15, 30. 8. „Akcja Brutus" 
(poi.) od !at 14 godz. 17. 19.ló 

PRZEDWIOSNIE „Dilki I 
swobodny" (ang.) od 'at 7 
godz. 15.30. „z zimną krwią" 
(USA) od lat 18 godz. 17.30 •. 
20 15, 30. 8. jak wyżej 

POKOJ - .,Wyprawa po mlćcl" ' 
godz. 14.30, „Pogromca i wle­
rząt" od lat 14 crum.-tranc.) 
godz. 15.30, 17 .45, 20, 30. 8. -
„Pogromca zw1erząt't godŁ. 
15.30, 17 .45, 20 

PIONIER - „Orzechowa różdż­
ka" godz. 14, „Ztoto Macken­
ny-• od lat 16 (USA) godz. 15, 
17.30, 20. 30.8. „Zlot.o Macken­
ny" godz. 15, 17.30, 20 

REKORD - „Podwodny skarb" 
godz. 10, 11, „Martwa fala" 
od lat 14 (poi.) godz. 12, 14, 
16, 18, 20, 30. 8. ,.Martwa fa­
la" godz. IO, 12, 14, 16, 18. 20 

ROMA „Milion za r.aurę" 
od !at 14 (poi.) godz. 14. 16, 
18, 20, 30. 8. „Shalako" od lat 
14 (ang.) godz. 15.30, 17.15. 20 

SOJUSZ - „Awantura w sa­
dzie" godz. 14, •• Pan Dojek" 
od lat U (poi.) godz. 15, 17, 
19, 30. 8. „Krwawym tropem" 
od lat 18 (czecb.) godz. 17, Ili 

STOKI - „Na Dzikim Zacho­
dzie" godz. 15, „Jego Wyso­
kość Towarzys-z Książę" od 
lat 14 (NRD) godz. 18, ,,Pa­
miętaj o rocznicy ślubu" od 
lat 16 (ang.) godz. 181 20. 
30. 8. „Jego Wysokoś<! Towa­
rzysz Książę" godz. 171 „Pa­
miętaj o rocznicy lll\!bu" 
godz. 19 

SWIT - ,,o inałe:I K.asl 1 du­
żym wilku" godlZ. J.p1 . ii. 

„Dz1ęcloł'' od !a1 !8 (poi.) g, 
12, 14, 16, 18, 20, 30. 8. „Dzię­
cioł" a. 10, 12, u. J6, 18, 20 

DYZURY APTEK 

Zgierska 146, Narutowtcui u. 
Piotrkowska 225, Z.utomlersica 
146, Dąbrowskiego 80, Obr. Sta­
lingradu 15, Gdańsb 90 

30. 8. 
K.tlrnskiego !36a, Pl.. Pokoju 3, 

PloLrltuwska 9~, Pl. Kościelny 6, 
C1esZ11.ows1Uego 5, Fel1ns1Uego 1. 
Obr. Stalingradu 15. 

DYZURY SZPITALI 
I Klintl<a Poł.-Gin., ul. Curle­

Sl<wdowsl<iej 15 dueloJcll 
Gorna; z dl.ielmcy Polesie: i:.o· 
rado1e „K„ Gdańska, J Maja 
I M. Forna!skleJ. 

Szpt~al Im. tł. Wolf, ul. t.a. 
giewuicka H/3ti - dLielmce sa-
1u1y 1 srod1111eście. 

btPitat im. H. Jordana, Ul. 
Przyrodoic:ta 119 dl.lclm~e 

Widzew, z dZielmcy Polesie: po­
radme „K" Kasprzaka i ilt•eb­
rz.yt'lslta. 

Ctururgla poludrue - SzpJtal 
im. Pirogowa (Wólczańska iS5) 

Chlru rgia północ Szp!lai 
im. Pirogowa (Wólczańska 195) 

Cb1rurg1a urazowa - Szplt&I 
im . 1-tadlll'!s!Uego (Drewnow-
ska 751 

t..acyugo log:a · - Szpital tm 
Barlickiego (Kopclt'lsk1ego 22) 

Oku!lstyka Szpital lm 
Bar!1ck.1ego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia I laryngologia dzie­
cięca - Szpital im. Kor'Czaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chlrurgla szczękowo-twanowa 

- Szpital Wojewódzki w Zg1e. 
1"1.U. 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

30. s. 
c111 ru rgla polud.nle - Szpltal 

im. Brudw\s!Uego (Kosy merów 
Gdyt'lstrtcb Ili) 

Ch11urg1a północ Szpltal 
tm. Bruduńsiuego (Kosynierów 
Gdynsl<icb &!) 

Cb.lrurg!a urazowa - Szpital 
im. BrudzJńsklego (Kosynierów 
Gdyt'lsl<ich 61) 

I.aryngologt.a Szpital tm. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Ok u listy ka Sz(.llal l.m 
JonscJ1era <Milionowa 14) 

Chirurgia i l&ryngo1og1a t!lle· 
clęca - Szpital lm. Kor~:z.ak<l 
(At"mll Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Wojewódzki w Zgie­
rzu . 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 
Nocna pomoc lekarska stacji 

Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66 

Sw!ąteczoa pomoc lekarska 
dzlelnica Sródmleścle - Piotr· 
kowska 102, tel. 271-80, Ba.luty 

z. , Pacanowskiej 3, tel. 
541-96, Górna - '-ec-znlcra 214, 
tel. 440-82, Polesie - Al. I Ma· 
ja ł2, tel. 305-83, Widzew -
Szpitalna O. tel. 27I-52. 
Bałuty - w Przychodni Re­

jonowej nT 17 pny ul. Trak· 
torowej 51 w god~ 10-1'1. Wi­
zyty domowe nale1::f z.głasz.a<! 
osoo•ścle lub tele-totloicZW. (!tel 
538-31) do godlz. 15. 

~~~~~ 

PRZEł..OZYŁ: K. ZARZECKI 

NIEDZIELA. 19 SIERPNIA 

PROGRAM I 

9.00 W1ad. 8.°' Fala n . ~.15 
Magazyn Wojskowy. !O.OO Dla 
dzieci „BaJk;; o bajkacb". 10.20 
Rad1onledr iela informuje, za­
prasui. 10.35 Spotkanie z War­
szawską Ortr. PR. Il.OO Rozgło­
śnia Harcerska. ll.50 Muzyka. 
12.05 DZiennlk. 12.15 Portret sło­
wem malow•nY - B. Krartów­
na. 12.45 Rad!ontedzle!a. 13.45 
Sp1ewa Ch'lr Studencki Unlwer· 
sytet u w Braty sławie. 14.00 Kom­
pozytor tvgodnta. 14.30 W Je· 
zto ranach. 15.00 Koncert życz.eń. 
16.00 W!ad. 16.05 Tygodniowy 
przegląd wydarzet'l. 16.22 Trans­
misja trójmeczu lekkoatletycz­
nego ZSRR - Polska - NRD. 
17.10 Mu,y1<a. 18.08 Na płytach 
świata . 19.00 Kabarecik rekla· 
mowy. 19.15 Ma tysiakowie. 19.45 
Informacje sportowe. 19.53 Do­
branocka. 20.00 Dziennik. 20.15 
Międzynarodowy Festiwal Pio­
senki w Sopocie - koncert fi­
nałowy. (W przet:"Wie koncertu 

„WladumoScl sportowe"). 
23.00 n wydanie dziennika. 23.20 
Muzyka tanecwa. 24.00 Wiad. 

PROGRAM U 

8.30 Wtat!. 8.35 Radloprob!e­
my 8.50 Koncert życzeń. 9.55 
„Spoj rzen1a I refleksje" - ma~. 
10.15 .Poe,.ja I muzyka''. 10.45 

„Lódt literacka - cuisopismo 
radiowe" - nr 20. 12.05 Wiado­
mości. 12.35 Poranek muzyki. 
13.30 Koncet1 życzeń. 15.00 „Wie­
czór nad rzeką Kabi" - słuch. 
15.45 z ks i ęgarskie) lady. 16.02 
„ W krain!" włoskiego bel-can­
ta ". 16.30 Koncert cbop\nowskl 
17.00 Wlad. 17.05 Wars1.awskl 
Tygod01k Dźwięk 17.40 „Pod­
wieczorek taneczny dla pani... 
I dla pana". 18.00 „Dzwony 
zwycięsl wa•· stu chow 19.00 
W!ad. 19 20 Muzyka popularna. 
19.45 Woj-ko, strategia. obron­
ność 20.05 Magazyn llteracko­
muiyczny. 21.40 ,Przy ognisku" 
- koncert. 22.00 Wiad. 22.n5 
Ogólnopolskie wiad. sport. 22.25 
Wiad. sport. 

PROGRAM ID 

!2.05 ,_Przesłuchanie" - fak­
tomontaż. 12.30 Między „Bobi­
no" a „Olimpią". 13.00 Potop -
tysiąc fl\mowych kłopotów. 13.15 
4/4 - magazyn. 14.00 Ekspre­
sem przez świat. 14.05 Przeboje 
na start I 14.20 Peryskop. 14.45 
Słowackie aktualności. 15.10 Mu­
zyczne premiery. 15.30 Krzy­
tówka radiowa. 15.53 Zwierze­
nia prezentera. 16.15 Muzykalna 
rodzina, 16.40 Muzyka w poezji. 
17.00 Perpetuum mobile - ma­
gazyn. 17.30 „Pierścień z kt:"Wa• 
wn1klem - odc. pow. 17.CO z 
drugiej strony Tatr. 18 .. 00 Coś 
w t:vm jest - rozmowa o fll­
mRch. 18.15 Polonia· śpiewa. 18.30 
Ekspresem przez świat. 18.35 
Mój magnetofon. 19.00 „Podróż" 

- llucb. 11.30 141.nl·max. ao.oo 
Rozmow7 o 1ztuce. 20.10 Wiel· 
kie recitale. 20.łO Spotkanie & 
grupą .,Voice ot East Harlem". 
21.05 Po wachcie - mag. mor. 
ski. 21.25 Melodie z autografem 
St. Mikulskiego. 21.50 G. Rossi· 
ni „Wlosi.k.a w Algierze". 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda s1ed­
n11u wiec<.0rów - Mina. 22.20 
Kielecczyzna sercu bliska. 22.35 
Kabaret na swojską nutę. 23.00 
„Głos Afryk.I". 23.05 Muzyka 
nocą. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

9.00 TV kurs rolniczy (W), 
9.35 Przypominamy, ra1zimy 
(W). 9.45 Nowoczesność w do· 
mu I zagrodz.Je (W). !O.IO Bal· 
lada o wójtowe) Marynie" -
film fab. prod. czecb. (W). 
11.25 „Radar" - wojsk.owy ma­
gazyn filmowy (W). 13.15 
Dziennik (W). 13,30 „Na z.iem!" 
- reportaż (W). 13.40 Prl.emia­
ny (W). 14.15 PKF (W), 14.25 
„u sołtysa w Wiśniewie", czyi.I 
stylizowany obrazek wle)skJ 
(W). 15.00 Olimpijczycy przy­
szłości - rep. z II Ogólnop. 
Spartakiady Mlodz. (W). 15.30 
Sprawozdanie z trójmeczu lek-
koalletyC7.nego Zw. Radz. -
Polska - NRD (z Mos kwy). 
17.00 „Północ po obiedzie" -
program rozrywkowy TV Cze-

choslowack!e) (W). 17.35 „wiei· 
ka gra" - teleturniej (W). 18.35 
„L!St mordercy" - program 
dolrnmentalny (W). 19.20 Dobra· 
noc (W). 19.30 Dziennik (W), 
20.15 XI MiędZynarodowy Fe· 
stiwal Piosenki koncert 
laurea.tów (Sopot). 21.30 (w 
przerwie koncertu) Magazyn 
sportowy (W), 

PROGRAM ll 

17.10 Na rubieżach kultury 
klasyczne) „Zapisane w ileml". 
17.40 Nie ma gwiazd w dżung!l 
- tum fab. peruwiański. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik tele­
wtzyJny, 20.05 Misterium nie· 
dzielne 'racleusza Ga3cY. 
20.55 Konstruktywiści - repor• 
taż. 21.15 Film z cyklu: Zart.o­
teka. Scen. i scenogra!l.a - z;b. 
Lengren. 

PONIEDZIAl.EK, SO SIERPNIA 

PROGRAM I 

10.00 W1ad. 10.0S Serce 1 npa­
da - „Przygody Piotra Slm­
ple'a" - fragm. 10.25 Z muzy­
ki romantyków. 11.00 Z.ato z :ra­
diem. 12.05 z kraju i ze świa­
ta. 12.25 Melodd.e ł zytmy. t:.45 
RolJnLczy kwadrans. I3.00 Z ży. 
eta Zw. Radz. 13.20 Aud. „Wieś 
tańczy I śpiewa". 13.40 Więcej, 
lepiej, taniej. 14.00 Repo.rtat !J­
teracld. lf.28 Koncert. 15.00 
Wlad. 15.05 ~1llla dla d.1.iew­
CZĄ\ 1 chłop-ców. 16.00 Wiad. 

~~~~~~~~ 

Zrewidujemy tylko pa.na. Mason. I jeśli 
się okaże, f:e nile Wyu:iosl pan żadnych 
dowodów rzeczowych, puścimy wa.s do 

domu. 
- Zrewiduje pa.n · m n i e? - spytał 

Mason z nledowlerzeniem. 
-Tak. 
- Bez nakazu? 
-Tak. 
- To 11~ pan grubo myli - oświad-

czył Mason spokojnie. 

- Niech pan poczeka na poW'ł'6t Jima 
- odparł Holc<>mb. - Uchodzily panu 

- Jakiś facet schodził pd drabince - Zwiał. 11ler!ancłe - oznajmił. 

rozmaite nu.mery, Mason. Ale odtąd. ile 
kroć pa.n się natknie na mnde, będzlie 
p8'11 mlał przykre niespodz!a.nkl. 

przeciw pożarowej poinformował jeden 
z cywilów. - Zwiał w tę uliczkę. 

- Co się gapicie? Nie sterczcie Jak 
sparaliżowani. Ruszajcie sill, gońcie gol 
- wrzasnął Holcomb. 

Cywile przebiegli przez pokój I poga• 
lopowali na dół. Holcomb wrócił do Ma· 
sona. 

- A pall niech siada. Tylko bez żad· 
nych siup. 

- Czy to znaczy, te jestem aresztowa­
ny? - zapytał Mason. 

- To się okaże - odparł Holcomb. 
Wiem jedno: nie pozwolę się wodzić za 
nos. Co pan ma w kieszeniach? 

- Rzeczy osobiste. · 
- Co to za facet uciekał przez okno? 

Pański przyjaciel, Paul Drake? 
Mason milczał. 
- Ale pan ma tupet, Mason rzekł 

Holcomb. - Włamuje się pan ze swoim 
detektywem do dueszkan\a l usuwa do· 
wody rzeczowe przed przybyciem policji, 
Jak pan taki mądry, to ja panu coś po· 
wiem. Jeśli zabrał pan coś z tego miesz­
kania, pan albo pański przyjaciel, to ja 
was qskarżę o włamanie. Jasne? Znaj· 
dziemy na was paragraf. 

Mason zapalił papierosa, 
- Siadaj, Della. Zdaje się, te sierżant 

jest w jednym ze swoich bardziej wo• 
jowniczych nastrojów. 

N.a schodach zatupotały ciętkle kroki 
I po chwili do pokoju wszedł jeden z cy. 
wilów, 

- Więc bierzcie auto, gońcie gol 
wrzasnął Holcomb. 

- Jim pojechał. Krąfy dokoła. Ja po. 
myślałem. że mogi; być potrzebny na, 
górze. 

- Dobrze - zdecydował Holcomb. -' 
Nie spuszczaj z oka tych dwojga. Ja 
rozejrzę się tymczasem po mieszkaniu. 
Zaczął myszkować, zaglądać do szaf 

l szuflad. Mas<>n palił w milczeniu. Po 
chwili Holcomb wrócił. 

- Otrzymaliśmy informację - oma3-
mił - że Mildred DanviJle prowadziła 

pamiętnik, 

- Tak? - zainteresował się Mas<>n. 
- Pamiętnik ciągnął Holcomb 

może się okazać mateTiałem d<>wudo­
wym. 

- Materiałem d<>wodowym? 
- Może nas naprowadziić na ślad mor. 

dercy. 
- Na raz.ie nie wiemy, co w ndm 3est, 

sierżancie - zwrócił uwagę Mason. -
Oczywiście zakładając, że w <>góle iStnie~ 
je jakiś pamiętnik. 

Holcomb zmarszczył czoło. 

- Ja nie wiem, co w nim 3est. Ale 
może p a n wie. 

Mason u.niósł brwd. 

- Zach<>wam sdę po dżentelmeńsku 
oświadczył Holcomb. Jeżeli panna 
Str~t da słowo h<>noru, że nie zabrała 
nic z tego mieszkania I nie wie nic o pa­
miętniku, nie będziemy jej rewidowali. 

- Niech pan mnie spróbuje zrewido­
wać bez nakazu - ~edzial Mason. -
Sam pan będzie mlal przykre niespo· 

dziankl. 

Holcomb rsunął czapkę Jaw.cze dalej 

na tył głowy. 

- Są sposoby na takich cwaniaków jak 

pan - odrzekł. 

Minęło parę mdnut, nim na schodach 
rozległy sję kroki i do pokoju wszedł 
trzeci policjant. 

- Nic się nie dało zrobić z tym face­
tem, sierżancie - oznajmił, - Ale na 
ulicy stoi wóz Jaz.ona Bartslera. Spraw­
dziłem rejestrację. Za rogiem zaparko­
wany jest drugi wóz z facetem przy kie­
r<>wn.icy, Zażądałem prawa jazdy. Detek­
tyw z Agencjd Drake'a. Mówi, że kaza. 
no mu obserwować dom. Więcej ole cbce 
powiedzieć. 

- Wóz Jazona Bartslera - powtórzył 
Holcomb. - Dobra, chłopcy, zabeipiecz­
cie wóz do wyjaśnienia. I przyciśnijcie 
detektywa, Jeżeli obserwował dom, mu­
siał zauważyć faceta schodzącego po dra­
bince przeciwp<>żare>wej. Zażądajcie opi­
su. P<>-wledzcie mu, że to włamaruie f jeśli 
zatai jakik<>lwiek Istotny szczegół, cofnie­
my mu licencję i weź.mierny całe towa­
rzystwo do galopu. • Fra.nk, ty odstawisz 
tych dwoje, 

(87) (Dalszy ciąg nastąpi) 

11.00 Al1& t omeg&, ui.ao Popo­
łudllie :r. mlodoścl4, ł8.50 Muzy. 
ka t aktualn.ości. 19.15 Dobry 
w1eczór, zaczynamy. 19.30 U­
twory fort.ept.a.nowe. 20.00 Dz!en­
nl.k. W.30 MelO<ile znad Ad.rta.. 
tyku. 20.45 Kronika sportowa. 
21.00 NauKowcy rolnikom. 21.25 
P1t;ć mi.nut o wychowa.n.lu. 21.30 
A to Polska właśnie. 22.00 Wie­
czorny ku.ncert życzeń. 22.40 
Stare melodie - nowe ryt.my, 
23.00 O wydanie d1lennlka. 23.10 
Korespondencja i zagranicy. 
23.15 Rytmy l piosenki. 23.łO 
Muzyka poważ.na, 24.00 W!.aci. 

PROGRAM ll 

9.30 Wlad. 9.35 Kobiece ABC!. 
10.05 Muzyka Wietnamu. 10.25 
W Jezioranach. 10.55 Muzyka 
poważna. 12.05 Z kraju I ~e 
świata. 12.25 Muzyka poważna. 
12.40 (L) Kom11nlkaty. 12.45 (L) 
„Opinie hodowców I specjali­
stów·•. 12.55 <Ll Gra ka pela 
wielkopolskich dudziarzy. 13.05 
(L) 5 minut o sporcie. 13.10 (L) 
W rytmie poloneza. 13.40 Fragm. 
pow. pt. „Eleganck.I świat". 
14.00 W!ad . 14.05 Studio wczaso­
we. 15.00 r.etnl koncert. 15.40 
„snmpana nalej ml" - mel. 
16.00 Wlad. 16.05 Nowości trzech 
radiofonii. 16.45 (L) Aktualnnścl 
łódzkie. 17.00 (t.) zespoły roz­
rywkowe. 11.20 (t.) „Cena !<>k­
k• myślnoścl" - rep. 17 35 <L) 

„ w naszym mieście" - kon­
cert. 17.50 (L) Reportaż. 18.20 
Sonda. 19.00 Echa dnia. 19.15 
Wykład pt. „Nowa mapa księ­

życa". 19.31 „Kilka dnl w Re­
no" - odc. 20.01 r.. van Bee­
thoven - ;,Missa So!emn!s D· 
dur". 20.56 Notatnik kultural­
ny. 21.09 D.c. koncertu. 21.45 
Muzyka. 22.00 Z kraju l ze 
świata. 22.30 wia<1. sport. u.sa 
Rytmy taneczne. 23.00 Z dzie­
jów Warszawskiego Towarzy­
stwa Muzycznego. 23.30 Gra Ze­
spół Taneczny .,Metrum", 23.50 
Wiad. 

PROGRAM ID 

!2.05 z kraju l ze śwta.ta; 
12.25 Koncert. 13.00 Na 'Zielono­
górskiej antenie. 15.00 Bylem 
prezydentem miasta - gawęda. 
15.10 Alla oriente. 15.30 Ekspre­
sem przez świat. 15.35 l :l - o 
sporcie. 15.50 PrzypomlnamY1 
Dakotę StatO<Il. 16.15 M. Ravel 
- Introdukcja 1 allegro. 16.30 
Kwadrans czastuszek. 16.45 Nasz. 
:rok 71, 17 .00 Ekspresem prze'Z 
śW!.at. 11.05 Quod.libet. 11.30 
1 ,Pierścleń z krwawnikiem" -
odc. pow. 17.40 Nie tylk-0 melo­
dia. 18.00 Swtat dźw1ęków. 18.30 
Ekspresem przez świat. 18.35 
Mój magnetofon. 19.00 „Kolum­
bowie rocznlk 20" - odc. pow. 
19.30 Podobno są podobni: Da• 
vld Clayton Thomas I Andrzej 
Zaucha. 19.45 Polityka dla 
:WlP•Ystklcb. 20.00 Polacy nle gę. 
I I. .. swe gęMe maJą. 20.20 TY- ' 
d•'eń na UKF. '1.0.35 Płyty na­
sze 1 nas.zych pnyjaclól. 21.00 
Nie czyt.allścle - to poołuchaj­
cie, 21.20 NOWll' płyta M. Gre­
chuty i „A.nawa". 21.45 J, B. 
Bach - Pasja wg św. Mateu­
sza. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
G\vlazda siedmiu Wieczorów -
Ewa Demarczyk. 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu. 23 .00 „Gloe 
Afryk.i''. 23.05 Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

I6.50 Dz.lennik (W). 17.00 Dla 
dzieci; „Opowteśei o • zwlerz.;­
tach" (W), 17.25 Echo sta<li<>nu 
(W). 18.00 „uwaga - czlowi~łl:I" 
- program publ.. (L). 18.30 
Wiadomości dnia (l.), 18.U Ma• 
gaz.yo postępu technletnego 
(Katowice). 19.20 Dobranoc (W). 
141.30 Dzleno1k (W), 20.05 1,Wl\1.-
tlslavia cantans" - VI Wro-
Clawsld Festiwal oratoryjno-
Kantatowy, 20.55 Tea1r Tele­
wtzjl: Bruno Winawer „Ksie­
ga Hioba'' (W), 22.00 Dzi-eno.ik 
(W), 

Ponad 3 mln 

z mandatów 

za jazdą bez bi !etu 
Nie Jesteśmy, niestety naro­

dem z.dyscyplinowanym. Dowo· 
dZi tego fakt, że w ub1e;!lYm 
roku było 61 tys. wypadków 
jazdy bez biletu. Kont.rolerzy 
z.awodoWi i społeczni ukaral!I 
mandatami 16 tys. osób. Reszta 
musiała uiścić grzywnę. drogą 
mandatów kredytowych. W su­
mie ściągnlęt.o PMad 3 mLn zł, 

3/4 \Vszystkich „gapowiczów" 
scbwyurno w tramwajach. Prze­
ważnie byli to uczniowie sz.kól 
zawodowych, w wieku 15-19 lat. 
Zdarzają się wśród nich rekor­
dziści, których z.łapano już 
5-krot.n1e. 

(JWWt 
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CZYSTOSC 'IV PRZYRZĄDZA· 

NIU POKARil-10W l PRZECHO• 
WYWANIE ICH W NISKIEJ 
TEMPERATURZE - CHRONI 

PRZED ZA.TRUClEM, 
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